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Na całą Szwaj- 

Ekspedycy

POZNAN, 21 czerwca.
Pog-oski rozpuszczone na giełdzie paryskiéj w bo- 

j‘ otę o niebezpieczném zapadnięciu cesarza na zdrowiu, 
nywołały taki popłoch, iż renta spadła prawie o ca- 
ego franka. Mówiono, że monarcha tak ztsłibł, iż 
rady ministrów musiano go wynieść omdlałego, iż 
skutek tego wyjazd do St. Cloud został wstrzymany 

t. d. Chcąc ogólnemu zaniepokojeniu położyć koniec, 
irzesłał rząd do Constitutionnela i Patrie kate- 
'oryczne zaprzeczenia rozpuszczonym „przez spekulan- 
ów giełdowych“ wieściom, zaręczając, że cesarz prócz 
ekkiego w nocy piątkowćj napadu zwykłych reumity- 
¡znych cierpień, miewa się całkićm dobrze i od 9 do 
12 godziny w południe w sobotę przewodniczył n>-

a Idzie ministrów.
Sprawa nieomylności zbliża się szybkim biegiem ku 

j ozwiązaniu w myśl większości soborowćj. W zeszłą 
rodę rozpoczęto nad tym przedmiotem rozprawy szcze- 
¡ółowe a jakkolwiek ogromna liczba mówcó w jest zapi •

3 lana do głosu, sądzą przecież rzymskie korespondencie, 
!e zbytnićj rozwlekłości narad zapobieże zoów większość

4 wnioskiem o zamknięcie dyskusyi. W ten sposób Łatwo 
lyć może, że już na dniu śś Piotra i Pawła dogm >t

- ) nieomylności Papieża będzie proklamowany.
i, W zeszły piątek obchodził Ojciec św. uroczystość 
a ozpoczęcta 25 roku swego panowania. Kardynał Pa- 
j rizzi przemawiał doń w imieniu św. Kolegium, na co

Pins IX miał odpowiedzieć słowy, pełnemi znaczenia, 
ubolewając, jak zaręcza Univers, nad wciskającym się

- toraz bardzićj duchem emancypacyi do Kościoła kato-
- lickiego.

O znaczeniu obecnego przesilenia ministeryalnego 
( w Belgii zna:dzie czytelnik bliższe wskazówki w liście 

»aryskim, na który pod innym względem zwracamy
- uwagę rodaków z ziem zabranych, podnosi bowiem ko- 
1 rzystne widoki dla producentów nszenicy, która się po­

dobno w tym roku na Podolu. Wołyniu i Ukrainie wy­
bornie obrodziła, podczas gdy Francyi najzupełniejszy 
grozi nieurodzaj. Wywóz zatćm zboża przez Olessę
obiecuje w tym roku być nader ożywionym.

Sprawa wyborów.

Zawiadomiliśmy już czytelników pisma na- 
izego, iż dnia 4 lipca a więc w przeciągu nie­
spełna dwóch tygodni odbędzie się w Poznaniu 
twołane przez komitet wyborczy W. Księstwa Po 
znańskiego walne zebranie delegatów powiatowych, 
których zadanie, ważniejsze niż kiedykolwiek, nie 
ograniczając się na wybór stałego komitetu wy­
borczego, nie ograniczając się dalój na ułożenie 
listy kandydatów deputackich, będzie miało za 
przedmiot ustanowienie obowięzujących na przy- 
izłość statutów wyborczych. W uznania wagi po­
dobnego zadania, od którego dojrzałego i sumien­
nego spełnienia zależy w tak znacznej części nie 
nniój dobro, jak cześć narodowa Polaków pod 
berłem pruskióm zostających, — zwracamy ni- 
oiejszćm uwagę całćj naszój spółeczności, wszyst­
kich o sprawę publiczną dbałych na przedmiot 
narad i ostateczny cel zwołanego tu dotąd na dzień 
4 lipca zgromadzenia. Poddany rozbiorowi dele­
gatów projekt statutów ułożonych przez koło sej­
mowe polskie w Berlinie zwrócić naturalnie winien 
v pierwszym i naczelnym rzędzie uwagę zwołanego 
na dzień powyższy zebrania. W przedmiocie po­
trzeby, w materyi dalój szczegółów owego 
projektu nadyskutowauo z różnych stron, nady- 
ikutowaliśmy sami w łamach pisma naszego tyle, 
iż wznawiając dzisiaj tę sprawę, chybaby nam 
tylko rzeczy dawniój już a szeroko wykładane 
powtarzać przyszło. Ograniczamy się więc obecnie 
v przededniu wykonania nareszcie myśli, którą pod­
jęliśmy pierwsi roku zeszłego pod zasmncającóm 
Wrażeniem zerwania solidarności przez pewną część 
wyborców powiatu poznańskiego, na przypomnie­
niu ważności spełnić się mającego zadania i na 
wskazaniu potrzeby dojrzałój rozwagi, z jaką doń 
przystąpić należy. W szczegóły mających się roz­
trząsać statutów nie wchodzimy. Jako kardynalne 
postulaty z naszój stony stawiamy tylko:

1) Obowiązek solidarności wszystkich wybor­
ców polskich, wyrzeczony jako naczelna 
zasada;

2) Ustanowienie komitetu wyborczego jako 
instytucyi funkcyonującój trwale, choćby 
tylko za pomocą stałego, na Poznańskie 
w Poznaniu, na Prusy Zachodnie w Cheł­
mnie lub Toruniu urządzonego, bióra ko­
mitetowego;

3) Niezależność komitetu wyborczego, tak 
w jego genezie, jak działaniu, od koła 
sejmowego.

Komitet winien być instytucyą trudniącą się 
stroną organiczną i administracyjną wyborów, wi­
nien dalój czuwać n e mniój nad postępowaniem 
deputacyi sejmowój, jak nad usposobieniem opinii 
publicznój; dla tego byłoby, według naszego poj­
mowania rzeczy, mięszaniem atrybucyi należnych 
do różnych korporacyi, gdyby wybór komitetu 
miał wychodzić z łona ustępującego po upływie 
trzechletniego mandatu poselskiego, koła sejmo­
wego. Komitet winien, według nas, być instytu­
cyą niezależną a wypływać z bezpośredniego wy­
boru delegatów całego kraju. Otóż trzy kardy­
nalne nasze postulaty w sprawie statutów. Wszelkie 
inne ich szczegóły uważamy za rzecz pod- 
rzędnój wagi.

Co się tyczy kwestyi kandydatów, o którój 
także zapewnie walnemu zebraniu delegatów na 
dniu 4 lipca rozstrzygać przyjdzie, przypominamy 
naszój publiczności, że jeżeli charakter, zamiłowa­
nie sprawy publicznój, zdolność i znajomość rzeczy 
są zawsze potrzebnemi warunkami na stanowisku 
poselskióm, stają się niemi podwójnie w nadcho- 
dzącój kadencyi sejmu pruskiego i parlamentu 
północno-niemieckiego. W ciągu tejże kadencyi 
rozstrzygać się będą najrozmaitsze sprawy wielkiej 
praktycznój doniosłości, dotyczące nie mniej na­
szego materyalnego, jak moralnego dobra. Nowy 
kodeks procedury cywilnój, nowe prawo o organi- 
zacyi wychowania publicznego, ordynacya powia­
towa, ułożenie budżetu wojskowego, — otóż zna­
ny już dzisiaj a wyliczony pokrótce spis rzeczy, 
któremi się reprezentacyom Prus i północnych 
Niemiec a razem z niemi czy obok nich i nam, 
w ciągu przyszłój kadencyi sejmowój i parlamen- 
towój trudnić przyjdzie. Czas więc pomyśleć z na­
szój strony o kandydatach, którzy by sprostali 
na stanowisku sejmowóm wcale niełatwemu na 
teraz, trudniejszemu niż zwykle zadaniu. Czas 
dalój pomyśleć o osobistościach, które posiadając 
wskazane przez nas wyżój przymioty, nie będą się 
wahały, naprzód przyjąć powierzonych sobie 
mandatów a przyjętych dopełnić przez istotne wy- 
wytrwanie na stanowisku swóm w Berlinie. Że 
zakorzeniające się pośród nas coraz bardzićj prze­
konanie o bezużyteczności działania naszego w sej­
mach i parlamentach prusko-niemieckich nie jest 
tak zupełnie prawdziwóm; że przypadek, że zbieg 
okoliczności dają nam często wagę, że nam dają 
znaczenie skromnego łuta rozstrzygającego prze­
wagę szal dźwigających równoważne ciężary, — 
wykazała jak nąjdowodniój dyskusya parlamentu 
północno-niemieckiego w przedmiocie kary śmierci. 
Świeże to doświadczenie winno być pouczającą 
dla nas, zachęcającą dla naszej gorliwości parla­
mentarnej wskazówką.

Nowe Ziemstwo Kredytowe.

Od obywatela ze Średzkiego odbieramy w spra­
wie nowego Ziemstwa Kredytowego pismo nastę­
pujące:

Szanowny Redaktorze 1
W przededniu Walnego Zebrania Nowego Ziem­

skiego Towarzystwa Kredytowego wypada kwestyą kre­
dytu ziemskiego po raz setny poruszyć i dla tego proszę 
Cię, abyś raczył w kolumnach Dziennika umieścić te 
kilka uwag, które tylso w tym celu na papier rzucam, 
ażeby spowodować nasze powagi finansowe do grunto- 
wniejszego i wytrawniejszego rozbioru tćj tak ważućj 
dla nas, bo żywotnćj kwestyi.

W ostatnich czasach zdarzało mi się słyszeć liczne 
głosy potępiające Nowe Ziemstwo Kredytowe z powodu,

że instytucyą ta nie odpowiada już duchowi czasu, że 
potrzeby nasze z każdym rokiem wzmagają się a o re­
form ich nie słychać; że listy zastawne powinny być 5 
pet. a nie 4 pet., że w pierwszym razie kurs ich zbli­
żałby się do pari, a tóm saraćm straty przy zaciąga­
niu pożyczki nie byłyby tak dotkliwe; że pożyczka 
z Towarzystwa Kredytowego z stratą 20 pet. jest dzi­
siaj już niemożliwą i wiele innych argumentów. W tćm 
wszystkićm jest niezawodnie dużo prawdy, ale pytam, 
gdzie w takim razie wypada nam szukać pomocy? Czy 
Bank Gotajski albo Nowy Centralny Bank w Berlinie, 
któremu takie olbrzymie przywileje nadano, może z na­
szą korzyścią zastąpić pożyczkę T iwarzystwa Kredyto­
wego? Nie chcg przesądzać o utylitarności ostatniego, 
ale zobaczmy stronę odwrotną medalu i zapytajmy nas 
samych, jaki tćż powód mogła mieć ta „Haute Finance'1, 
żeby w 72 godzinach zebrać podpisy na 12 milionów, 
ułożyć statuta (chociaż tylko tymczasowe) uzyskać za­
twierdzenie królewskie do dwudziestorazowój emisyi ka­
pitału zakładowego w listach hipotecznych i stanąć na 
wysokości instytutu pieniężnego, który grozi pochłonię­
ciem wszystkich już istniejących! Bo na to pewnie 
wszyscy się zgodzimy, że nie chęć niesienia pomocy za­
grożonym posiedzicielom ziemskim, a tóm mniój miłość 
bliźniego, otworzyła nam szkatuły pierwszych bankie­
rów Niemiec. Te czasy minęły! Żyiemy w wieku ma- 
teryalizmu i dlatego przypuścić należy, że tylko wielki 
zysk mógł być bodźcem do założenia tego niemieckiego 
Crédit-foncier. Jak wysoki ten zysk będzie, okaże przy­
szłość, a tymczasem przytoczę liczby, ile nas tóż ko 
sztuje kapitał wzięty np. z Banku Gotajskiego w poró­
wnaniu z pożyczką Nowego Ziemstwa Kredytowego. 
Od 100,000 talarów z Banku Gotajskiego po 94 pct.= 
94 000, z amortyzacyą jedno-procentową, płacimy rocznie 
z dodatkiem jeszcze jednego odsetka na koszta admini- 
stracyi i premie, 7 od sta, czyli 7000 tal , a zatóra 
przez lat 37X7000=259,000 tał ¡rów, co przedstawia 
sumę ogólną odpłaconego kapitału wraz z procen­
tami aż do dnia zupełnego umorzenia; potrąciwszy 
zaś od 259,000 talarów pierwotnie pożyczony nam 
kapitał w ilości 94,000, widzimy w rezultacie, że trzeba 
było zapłacić 165,000, ażeby umorzyć dług w wysoko­
ści 100 000 do hipoteki wniesiony. W drugim razie bio- 
rąc pożyczkę z Towarzystwa Kredytowego w równój wy­
sokości, mamy przy zamianie listów zastawnych wpraw­
dzie tylko 83 000, a potrąciwszy od tój sumy jeszcze 
koszta szacunku i 2 pet. złożone do funduszu rezerwo­
wego zaledwie 80 000; ale oiiłicjtc po 5 od sta uaj- 
wyżój przez lat 32 uczyni 5000X32=160 000, a odcią­
gnąwszy pierwotnie nam dany kapitał w ilości 80 000, 
pozostaje nam snma 80,000 tał., którą umarzamy 100,000. 
Różnica zatóra na naszą korzyść »rzy pożyczce z To­
warzystwa Kredytowego wynosi 85,000 tal. — kapitał 
tak znaczny, że życzyćby tylko wypadało, ażeby każdy 
posiedziciel ziemski stosunkowo tylko o tę różnicę ma­
jątek swój w 37 latach pomnożył.

Możeby mi na to zechciał kto odpowiedzieć, że 
Bank Gotajski i Centralny Berliński daje wyższe poży­
czki, i że w tóm leży ta korzyść. Ale to nie zbija 
w niczóm mego rachunku, bo w takim razie starajmy 
się o zreformowanie Towarzystwa Kredytowego, a tym­
czasowo bierzmy pożyczkę po listach zastawnych z u- 
względnieniem dotąd już umorzonego kapitału.

Pierwsza sery» listów zastawnych, która włącznie 
z funduszem rezerwowym już ma przeszło 16 pet. umo­
rzonych, skończy się najpoźuiój za lat 17, a zatóm kon 
wersya na inne papiery byłaby jak największym błędem 
finansowym, bo płacąc np. od 100 000 tal. rocznie 5000 
prowizyi, czyli mając jeszcze do zapłacenia 85,000 tal., 
kapitał pierwotnie zaintabulowany jest już tvlko kapi­
tałem bezprocentowym i rozło onyra na lat 17 pu 5000 
rocznie. Ten rachunek zatóm przemawia bezwarunkowo 
za pożyczką Towarzystwa Kredytowego i to mimo dzi­
siejszego nizkiego kursu.

Naturalnie, że Towarzystwo Kredytowe ma tóż 
i swoje ujemne strony, ale to nas nie powinno odstra­
szać — przeciwnie starać nam się trzeba wszelkiemu si­
łami, żeby na przyszłóm Walnóm Zebraniu delegatów 
usunięto takowe, a może się to stać przez zmianę pod­
stawy szacuuku, który w obec dzisiejszych konjunktur 
uietilko że już nie odpowiada naszym wymaganiom i po­
trzebom, ale nawet nam szkodzi. Biorę np. dobra ma­
jące pożyczkę 100000 tal. z Towarzystwa Kredytowego 
i potrzeba mi jeszcze 50,000 tal. Kapitalista stósuje 
się z udzieleniem kredytu do szacunku Ziemstwa i pod 
korzystnemi warunkami daje tylko do % wartości, czyli 
uważa mnie jeszcze za pewnego do wysokości 133,000 
tal., gdy tymczasem w rzeczywistości nie udzielił mi 
pożyczki nawet do połowy wartości wsi, bo taksa Ziem­
stwa jest tak nizka, że prawie nigdzie nie przechodzi 
% ceny, jaka się przy sprzedażach okazała.

To jest cały błąd i ujemna struna Towarzystwa 
Kredytowego, a brak ustalonego kredytu ziemskiego ich 
wynikiem.

Starajmy się zatóm o reformy, które dla nas ko­
rzystne będą, ale me zmieniać 4 pet. listów na 5 pet., 
bo to jest tylko złudzenie optyczne.

Jeśli 4 pet. listy stoją po 83 pet, to 5 pet. mu* 
siałyby mieć wartość 104, a tego nie można się spo­
dziewać przy tych miliardach w papierach premiowa­
nych, przynoszących kapitalistom 12 a nawet więcój od- 
setnich. Zresztą pożyczka Towarzystwa Kredytowego 
jo3t tylko na kapitał konwertowaną rentą; biorąc więc 
pożyczkę w 5 pet. listach, dostaniemy jój mniój, a tóm 
samem nie równie gorzój wypadnie rachunek.

Następnie powinni delegaci starać się, żeby fundu­
sze rezerwowe były zaraz na amortyzacyą obracane; 
żeby listy zastawne przez zakupna na giełdach a nie 
przez losowanie były umarzane, i żeby o ile możności 
zlać wszystkie ziemskie Towarzystwa Kredytowe w je­
dno centralne z instytutami filialuemi po prowincyach. 
W takim razie uzyskają nasze listy zastawne poznań­
skie niejako prawo obywatelskie na targach pieniężnych 
europejskich, gdy tymczasem dzisiaj popyt na jest 
zlokalizowany. Ale przedewszystkióm nie doDuścić zla­
nia się, lub zależności od Berlińskiego Centralnego 
B inku Kredytowego, bo ten bank jest dziełem kapitali­
stów, naszych naturalnych przeciwników i z czasem mo­
glibyśmy popaść w zupełną zależność od nieb. Tam 
zysk mają na oku, my w naszych stowarzyszeniach wza­
jemną pomoc.

Wracam jeszcze raz do Centralnego Banku Kredy­
towego w Berlinie. Otóż najważniejszym powodem za­
wiązania się tego banku była obawa przed świeżo po­
ruszoną kwestyą bankową, czyli monopolu emisyi bile­
tów bankowych. Ta kwestya jest tak ważna, że żadna 
iuna kwestya finansowa jój dorównać nie może, i dla 
tego ofiaiują nam dzisiaj tak ochoczo miliony i mi­
liardy, nie obiecując wszakże niskich odsetków, byle­
byśmy im tylko nie przeszkadzali w przywilejach fabry- 
kacyi pieniędzy papierowych, dających kapitalistom bez 
pracy i ryzyka 9 pet. Pytam się, dla czegoby Ziem­
skie Towarzystwa Kredytowe nie miały mieć tego sa­
mego przywileju, co bauki prowineyalne i inne tym po­
dobne instytucye? Czy nasza ziemia nie daje lepszćj 
nawet gwarancyi do wykupienia w danym razie bi­
letu ziemskiego od tój, jaką mogą dać banki prowin­
eyalne?

Brak tylko zaufania 1 Bo bilet bankowy oparty na 
połowie szacunku wsi zawsze ma pewniejszą podstawę, 
jak bdet banku prowineyalnego w połowie tylko na 
fikcyjnćj wartości wekslu pana X. lub Z. oparty. Ale 
jeśli to jest niemożliwćm z wielu względów, których wy­
świecenie za dalekoby nas od samćj rzeczy odwiodło, 
to w takim razie nie powinien ten monopol być tolero­
wanym przez nas dla banków prywatnych, a przynaj­
mniej w dzisiejszych granicach. Na przyszłój kadencyi 
sejmowój lub parlamentu niemieckiego będzie niezawo­
dnie ta kwestya poruszona, niechaj zatóm panowie de­
putowani rzecz gruntownie zbadają 1

Kończąc na tóm moje uwagi, zwracam się jeszcze 
raz do delegatów Nowego Towarzystwa Kredytowego 
i polecam ich staraniom przy mozebnych reformach 
w zasadach szacuuku ziemi i co do wysokości poży­
czki, przedewszystkióm obronę samodzielności ,tego in­
stytutu. B. Z.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył pozasłużbowemu sekretarzowi konsysto- 

ryaloemu, radzcy kaucelaryi Adam w Wrocławiu nadać order 
orfa czerwonego czwartój klasy.

F crespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 18 czerwca.

(Wybory. — Tow. demokratyczne. — Odezwa komitetu central­
nego demokratycznego. — Klaczko. — Henryk Schmitt. — Me­

tropolita.)
(T) Ruch wyborczy dotąd prawie nie objawił się 

u nas w mieście, a tóm mniój na prowincyi. Dotych­
czas we Lwowie nie zajmuje się nikt sprawą wyborów 
prócz Towarzystwa demokratycznego, któremu i nikt 
nie przeszkadza. Sześciu członków Towarzystwa demo­
kratycznego zwołało pierwsze zgromadzenie wyborców, 
ci wybrali komitet przedwyborczy ze 150 członków, na­
leżących po największój części do Towarzystwa demo- 
krstycznego. Ten komitet, zebrawszy się wczoraj, wybrał 
znown komitet ściślejszy czyli wydział wykonawczy zło­
żony z 18 członków, należących także do Towarzystwa 
demokratycznego, a ten komitet ściślejszy zaproponuje 
zapewne na następnćm zgromadzeniu wyborcom kan iy- 
datów, należących także do Towarzystwa demokraty­
cznego. Obok tego głównego komitetu narodowo-de- 
mokratycznego, wybranego przez wyborców, istnieje je­
szcze drugi komitet demokratyczny centralny dla całego 
kraju, złożony z 15 członków, wybrany przez samoż de­
mokratyczne Towarzystwo, które to dwa komitety, zo­
stające pod bezpośrednim kierunkiem Smolki będą 
oczywiście wzajemnie się wspierać. Dodać należy, że 
właściwie potrzeby takiego potężnego aparatu wy­
borczego dotychczas nie widać, bo działaniom^ stron



nictwa Smolki zgoła nikt nie sprzeciwia się tak dalece, 
źe stronnictwo Ziemiałkowskiego wspólnie, nawet — przy- 
najmniój dotychczas — z komitetem „demokratów“ 
działa, a wydział klubu rezolucyonistów — w którego 
imieniu Gaz. Nar. przemawia — zapowiedział, że kan­
dydatów federalistycznych, więc kandydatów partyi 
Smolki popierać będzie. Najpiękniejsza więc widzicie 
panuje u nas zgoda, zgoda, jakićj nie zapamiętamy od 
czasu jak konstytucyjne u nas nastało życie, zgoda, ja­
ką, gdyby w jćj istnienie wierzyć można, cieszyćby się 
należało, która jednakże jest tylko pozorną i udaną, 
którćj przeto ufać nie należy i która lada chwila zer­
waną być może. Do tćj chwilowćj zgody przyczynił się 
niewątpliwie zjazd polityczny, gdyż na program przez 
zjazd uchwalony zgodziły się wszystkie stronnictwa, 
z wyjątkiem partyi specyficznie krakowskićj, którćj wy­
razem są Czas i Przegląd Polski. Zgoda ta mo­
głaby być nawet utrzymaną i przez cały czas wyborów, 
gdyby rokowania dotąd nieukończone między stronni­
ctwem Smolki a stronnictwem Ziemiałkowskiego, roko­
wania już nie o programy lecz o osoby kandydatów, do 
celu doDrowadziły. Chodzi po prostu o to, aby stron­
nictwo Towarzystwa narodowo demokratycznego, kieru­
jące dotychczas wyborami, wzięło na swoją listę kandy­
datów dr. Ziemiałkowskiego, za co tegoż stronnictwo 
obowiązuje się popierać innych kandydatów stronnictwa 
Smolki. W jednym z poprzednich listów wskazałem, że 
każda z tych partyi dysponuje u nas we Lwowie isto­
tnie wielką liczbą głosów, kompromis więc taki byłby 
dla stron obu pożądany i w razie gdyby przyszedł do 
skutku, odbyłyby się wybory bez walki, przeciwnicy bo­
wiem wyboru Smolki lub Ziemiałkowskiego byliby w ta­
kim razie bezsilni bo luźni. Czy jednak kompromis 
przyjdzie do skutku, nie wiadomo. Wolno nawet wątpić, 
by Smolka nań się zgodził, a że komitet przedwyborczy 
tak zrobi jak prezes Towarzystwa demokratycznego ze- 
chce, wątpliwości nie ulega.

Tak stoją sprawy dzisiaj; jak jutro staną, gdy się 
rokowania zerwą — co mojćm zdaniem jest bardzo mo­
żliwe — dziś przewidywać nie chcę, wiem tylko, że 
czćm późnićj partya p. Smolki ostatnie w tćj sprawie 
powie słowo, tćm pewniejszą może być wygranćj, bo tćm 
mnićj czasu będzie mieć strona druga do uorganizowa- 
nia się i do pokonania przeciwnika.

To w. dem. zmodyfikowało, jak wiecie, bardzo zna­
cznie program Smolki. Żądał on, jak wiadomo, by „tylko 
takich popierać kandydatów, którzy się zobowiążą iść 
ręka w rękę z prawnopaóstwową opozycyą.“ Na zje­
ździć wniosek ten upadł a towarzystwo demokra­
tyczne zmodyfikowało ten program swego prezesa 
w ten sposób, że uchwaliło „przedewszystkićm popierać 
kandydatów demokratycznych, gotowych iść ręka w rękę 
zprawnopaństwową opozycyą.“ Taki tćż program wy­
borczy stawia komitet Towarzystwa demokratycznego 
w odezwie wystósowanćj do wyborców całego kraju, 
w którćj wyraźnie powiedziano, że komitet ten „gotów 
zawierać komproroisa ze stronnictwami, stawiając wyżćj 
interes sprawy narodowćj nad interesa stronnictwa." 
„Od takich kompromisowych kandydatów — powiada 
odezwa — żądać musimy, aby się zgodzili przynajmnićj 
na program przyjęty na zjeździe stronnictw we Lwowie, 
a żądający 1) odrębności politycznćj kraju, 2) zdobycia 
jćj nie drobnemi, stopniowo uzyskiwanemi koncesyami, 
ale od razu w całości, i 3) reformy ustawodawstwa kra­
jowego, w duchu demokratycznym.“

Zarazem wzywa komitet osoby chcące popierać 
usiłowania demokratycznego centralnego komitetu, aby 
za każdorazową bytnością we Lwowie skomunikowały 
się osobiście z p. Smolką, jako prezesem komitetu.

Widzicie więc, że się stronnictwo Smolki rusza 
i gorliwie sprawą wyborów zajmuje. Inne partye są 
bezczynne a komitety centralne, wybrane przez mar­
szałków rad powiatowych, głównie na wybory w wię­
kszych posiadłościach uwagę swą zwróciły, nie bacząc 
na wybory w gminach wiejskich, mające się odbyć na- 
samprzód, bo już 5 lipca, i niezawodnie najważniejsze. 
Jeżeli wybory w gminach wiejskich nie wypadną teraz 
pomyślnićj niż w łatach poprzednich, nie można się spo­
dziewać po przyszłym sejmie owoców, każda niemal wa­
żniejsza, zmiany ordynacyi wyborczćj, zmiany statutu 
krajowego i t. d. dotycząca uchwała wymaga większości 
dwóch trzecich części głosów. O tćj nader ważnćj oko­
liczności zapominamy a spieramy się o drobnostki, o mało 
znaczące nieraz wyrazy programu lub o to, czy szlachtę 
brzeżańską reprezentować będzie lepićj p. Cywiński czy 
p. Rusocki.

Co do wyborów na prowincji mnóstwo już wymie­
niają kandydatów. Między innemi wymieniają pana Ju­
liana Klaczkę jako kandydata w Tarnowskićm w wię­
kszych posiadłościach.

Wybór Henryka Schmitta członkiem rady szkólnćj 
został wreszcie przez ministerstwo zatwierdzony. Do­
dam, że p. Schmitt będzie także występować jako kan­
dydat we Lwowie.

Że nominacya ks. Sembratowicza metropolitą lwow­
skim ruskim, a kanonika Hirschlera biskupem łacińskim 
w Przemyślu w miejsce zmarłego księdza Monaster- 
skiego urzędownie ogłoszoną została, pisałem już po­
dobno.

12 czerwca.
(Upały, posucha, brak urodzajów. — P. Ollivier pogodził się z pra­
wicą. • Choroba cesarza. — Zujścia w Belgii. — Jan Matejko 
w Paryżu. — Gazette de France o podróży cara do War­

szawy. — Dr. Korahiewicz).
Z. Dawno już w polityce nie było takićj posuchy, 

jak teraz; wprawdzie i natura zdaje się współubiegać 
w tym względzie z polityką o lepsze. Niepodobna so­
bie wyobrazić, jakie tu panują upały, brak deszczu, 
a ztąd oczywiście i niebezpieczeństwo dla urodzajów 
w całćj Francyi. Dzienniki nieprzebłaganych zapowia­
dają na przyszły rok głód, aby zaniepokoić masy. 
W istocie zaś chleb od dni kilku podrożał o 5 cent, na 
funcie, co dla ludzi biednych wielką stanowi różnicę. 
Francuzi chleba jedzą bardzo wiele, więc w rodzinie, 
gdzie jest mąż, żona i troje dzieci, a mąż sam jeden 
zarabia 4 do 8 franków dziennie, różnica wydatku dzien­
nego na chleb blisko do 1 franka dochodzi. Wpraw­
dzie od czasu wstąpienia na tron Napoleona III istnieje 
tu kasa miejska, która biednym ludziom naddatek ten 
zwraca; zawsze to jednak tylko paliatyw; bo w stósunku 
do chleba drożeją inne rzeczy, na których nie ma ża­
dnćj kompensaty, a zresztą: Paryż to nie cała Francya. 
Dziennik Urzędowy pociesza się dzisiaj tćm, że jak­
kolwiek zagrożone urodzaje we Francyi, to nie złe są 
w Anglii i Belgii, a zaś na Podolu, Wołyniu i Ukrai­
nie bardzo obfite, konkluduje więc: „Nie mając kon­
kurentów tę przynajmnićj mamy pewność, że w braku 
swego będziem mogli dokupić się zbożą w Odesie po 
umiarkowanych cenach.“ W Algeryi znowu przeciwnie. 
Tam ulewy zniszczyły zbiory jęczmienia, ale pomogły 
innym zbożom. Tymczasem widzę w kursach odeskich, 
że pszenica tam spadła. Jest to fałszywy manewr 
(znany zresztą nie od dziś) odeskich spekulantów, wy­
mierzony przeciw tym z braci naszćj na Rusi, którzy, 
zniszczeni kontrybucjami nakładanemi przez moskiew­

ski rząd, zmuszeni są biedacy sprzedawać pszenicę na 
pniu. Dziś na przednówku składy zboża w Odesie • 
prawie puste, łatwo więc zaryzykować małą ilość, jaka ' 
tam pozostała ze zbiorów przeszłorocznycb, sprzedając : 
ją nawet za pół darmo, a zakupić na tćj zasadzie ca- j 
łoroczny zbiór teraźniejszy bardzo podobno obfity, także j 
pół darmo. Tak to bieda nie przychodzi nigdy sama, j 
a im kto biedniejszy, tćm go bardzićj obdzierają. Bo- ! 
daj by te słów parę mogły w czas zajść na Podole ( 
i ostrzedz bodaj kilku właścicieli; bo nie ma wątpliwo- ; 
ści, że za parę tygodni pokup pszenicy do Francyi bę- i 
dzie ogromny.. I dziś już kupcy marsylscy próbują \ 
w Odesie des marchés à terme. Mój Boże! kiedy i 
my, otrząsnąwszy się z niedołęztwa, utworzym stowarzy- ( 
szenie rólników, któreby nam pozwoliło bezpośrednio s 
sprzdawać nasze produkta na targach zagra- / 
nicznych. Avis, szczególnićj do rólniKów czerwono- i 
ruskich i innych części Galicyi, w którćj świeżo ukoń- ś 
czona kolćj czerniowiecka znaczną część zbożowego han- i 
dlu zwróciła ku OJesie, tandem ku Marsylii i innym 
południowym portom Europy.

Pan Ollivier pogodził się już z prawicą znowu 
w skutek straszaka, jaki na nią puścił w postaci pro­
jektu do wyborczego prawa. Dziś projekt cofnięty i mi­
łość a zgoda jak za najlepszych czasów. Bodaj to mieć 
do czynienia z izbą złożoną z rządowych kandydatów.

Na poniedziałek zapowiedziane rozprawy nad inter- 
pelacyą pana Mony w sprawie drogi żelaznćj przez górę 
św. Gotarda.

Z dworu nowiny nieszczególne, chociaż niewiadomo, 
o ile straszne. Cesarz zachorował, co mu przeszkodziło 
wyjechać do St. Cloud i być obecnym dziś rano na ra­
dzie ministrów, którą odwołano. Natomiast odbyła się 
rada lekarzy. Giełda strwożona spadła o 55 cen­
tymów.

Bardzo tu zajmuje wszystkich nowa sytuacya, arcy- 
krytyczna, stworzona w Belgii wypadkiem ostatnich 
wyborów. Wiadomo, że w Belgii parlament obierany na 
lat cztery, ale tak, że co dwa lata odnawia się połowa 
każdćj izby. Takie właśnie połowiczne wybory odbyły 
się w tym kraju przed kilku dniami. Rezultat icb 
fatalny. Nie dał większości: Sześćdziesięciu dwóch kle- 
rykałow przeciw sześćdziesięciu dwom liberałom. Mi- 
nist ryum Frćre-Orban, liberalne utrzymać się nie może. 
Alo ministeryutn klerykalne jeszcze mnićj możebue, bo 
w senacie liberalne stronnictwo ma 6 głosów większości. 
Jak tu wyjść z tćj kabały? Rozwiązać izby? Lekarstwo 
jeszcze bardzićj niebezpieczne od choroby, bo zwycięstwo 
nieprzyjaciół gabinetu, przy wyborach ogólnych, jeszcze 
pewniejsze. Byłby wprawdzie środek: poczynić ustępstwa 
na rzecz lewicy w kraju, która się domaga przypuszcze­
nia inteligencyi do praw wyborczych itp. reform postę­
powych, będących w duchu czasu. Ale gabinet Frère - 
Orban, złożony z doktiynerów, upartych, jak wszyscy 
dokrynerzy, wołał dotąd dopuścić do koalicyi radykałów 
(ateuszów) z katolikami, aniżeli krok jeden postawić 
naprzód. Stronnictwa są zażarte i mocno zorganizo­
wane. Chwila ciekawa.

Od kilku dni mamy tu w muracb naszych Jana 
Matejkę, twórcę obrazu Unia Lubelska, przysła­
nego na wystawę. O ile wiem, zbierają się rodacy wy­
prawić artyście ucztę poczestną i ofiarować mu na pa­
miątkę srebrny egzemplarz medalu, bitego tu rok ternu 
na pamiątkę trzechsetiecia Unii. Skromny poda­
runek; ale, jak na emigrantów i to wiele.

Spodziewają się Polacy, że Matejko, przy rozdaniu 
nagród w poniedziałek, otrzyma krzyż legii honorowćj, 
kiedy nie mógł otrzymać honorowege medalu, który się 
podwójnie Toniemu Robert-Fleury, z dawnych lat na­
leżał. Dziennik Urzędowy umieścił o obrazie Ma­
tejki bardzo pochlebny artykuł.

Gazette de France umieściła artykuł pełen obu­
rzenia z powodu podanćj wiadomości o zamierzonćm od­
wiedzeniu Warszawy przez cera i czynionych tam, z tego 
powodu przygotowania. Zapytuje Gazeta, czy car je- 
dzie tam dopełnić miary swych zbrodni bezczelnością 
i urąganiem z ciemiężonćj ofiary?

JPRUSY.
* Berlin, 20 czerwca. W rozmaitych wydziałach 

ministerstwa nakazano już rozpoczęcie prac około pro­
jektów do praw, które przedłożone być mają przyszłemu 
sejmowi. W ministerstwie skarbu rozpoczną się odno­
śne prace dla ustanowienia budżetu w dniu 1 lipca. 
Radzcę rejencyjnego Hoffmann, który przyjął ich kieru­
nek w miejsce ustępującego tajnego radzcy p. Molie, 
popierają w tćj mierze biegli nader urzędnicy kalkula­
tory, którzy od lat wielu z poświęceniem wszelkich sił moich 
występującemu dopomagali w pracy tćj urzędnikowi. 
Etat ma zaraz po zebraniu się być przedłożony sejmowi, 
tak aby dyskusya nad nim do 1 stycznia mogła być 
ukończoną.

NPan był wczoraj przed południem na nabożeństwie 
w kościele pokoju a potćm odwiedził królową wdowę 
i familią księcia następcy tronu. Obiad familijny od­
był się na zamku Babelsberg. Wieczorem o godzinie 
11% wyjechał JKMość z Poczdamu do Ems, dokąd 
orszak królewski udał się był pociągiem nadzwyczajnym 
o godzinie 11 ’J4.

Rzeczywisty tajny nadradzra rejencyjny Wehrmann 
z ministerstwa stanu udał się za sześciotygodniowym 
urlopem do Tyrolu i Szwajcaryi a szef wojskowych 
spraw lekarskich, lekarz szt >bu jeneralnego dr. Grimm do 
Kissingen. — Minister sprawiedliwości zamierza zwie­
dzić wszystkie prowincye państwa, by w stolicach ich 
przekonać się o biegu i toku spraw tak w sądach ape­
lacyjnych, prokuratoryach głównych jak sądach po­
wiatowych. Tymczasem udał się w tym celu do Wro­
cławia.

KRÓLESTWO POLSKIE.
# Warsiawa, 10 czerwca. Wszystkie władze a prze­

dewszystkićm policya rozwijają gorączkową czynność 
w przygotowaniach na przyjęcie cara, który w powrocie 
z Ems ma tutaj dni kilka przepędzić. Wiedząc, że jest 
pod panowaniem myśli czarnych i pewnego rodzaju me­
lancholii, chciałaby władza usnnąć z oczu monarchy 
wszystko, coby mogło powiększyć jeszcze jego smutek; 
nadewszystko obawia się, aby nie wywarł na nim wra­
żenia ubiór czarny, jaki noszą kobiety, a który car 
mógłby wziąść za oznaki żałoby; to tćż przedsięwzięto 
nową krucybtę przeciwko sukniom, okryciom i kapelu­
szom czarnym.

Ponieważ policya przekonała się o bezskuteczności 
przestróg, udzielanych damom przez jćj ajentów, przeto 
zdecydowała się wreszcie do użycia na pokonanie ich 
oporu dość osobliwego środka. Wystósowała boweim 
tanjy okólnik do wszystkich właścicieli kamienic, w któ­
rym nakłada na nich obowiązek zawiadomienia swych 
lokatorów, że noszenie-ubioru czarnego byłoby uważane 
za czyn rewolucyjny, któregoby władze nie mogły bez- t 
karnie przepuścić. Właściciele więc mają podpisać I 
oświadczenie, że zapoznali z treścią okólnika wszystkie J 
damy, mieszkające w ich kamienicach. Każdy właści- '
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ciel, przez którego niedbalstwo kobieta jaka nie dowie 
się o zakazie i będzie nosiła kolor wzbroniony, podle­
gnie surowćj karze. Z początku noszono się z myślą 
ogłoszenia nowego rozporządzenia przeciw ubiorowi czar­
nemu, wszakże nie wykonano tego zamiaru z obawy, 
aby dzienniki zagraniczne podobnego rozporządzenia nie 
powtórzyły.

Obiecają nam, źe car, zaszczycając obecnością 
swoją bal i ucztę, które wyprawi prezydent miasta za 
pieniądze obywateli, skorzysta ze sposobności, aby prze­
mówić do zgromadzonych i stawić im przed oczy sze­
reg reform, zaprowadzonych w ostatnich latach dla do­
bra Królestwa. Ażali przemowę jego poprzedzi adres 
obywateli do monarchy? Rzecz ta nie zdaje się być je­
szcze rozstrzygniętą w kuźni, gdzie się zwykle podobne 
adresy fabrykują.

Wspomniałem o reformach; otóż zapowiadają nam 
znowu nową. Warszawie wolno będzie odtąd, równie 
jak miastom moskiewskim, wybierać sobie prezydenta 
czyli burmistrza z pomiędzy obywateli miasta; wszakże 
już naznaczono, kogo obywatele mają wybrać. Kupiec 
Moskal Istomin, niezmiernie bogaty i wielce protego­
wany przez rząd, jest tym, którego uznano za naj­
godniejszego do reprezentowania mieszczaństwa pol­
skiego.

Hrabia Berg zrobił w przeszłym tygodniu wycie­
czkę do Kielc celem uczestniczenia przy poświęceniu 
zbudowanćj tamże cerkwi prawosławnćj. Dziennik u- 
rzędowy cuda opowiada o przyjęciu, jakie lud wdzię­
czny zgotował reprezentantowi „rządu, który go 
obsypuje dobrodziejstwami." „Tym razem — powiada 
naiwnie Dniewnik — nie były to owacye nakazane, 
lub przygotowane naprzód, gdyż 400 chłopców i dzie­
wcząt śpiewało hymn rosyjski, kiedy dniem poprzednio 
nikt jeszcze w mieście nie wiedział, że namiestnik cara 
ma przybyć. Był to dobrowolny objaw ze strony dzieci, 
które pospieszyły tylko okazać wdzięczność, jaka prze­
pełnia codziennie usta rodziców."

Gdzież się znajdzie coś bezczelniejszego w tym ro­
dzaju? C. N. E.

Z wychodzącego w Krakowie Tygodnika Sobo­
rowego wyjmujemy następującą wiadomość, otrzymaną 
od wiarogodnćj osoby o parafii k s. Piotrowicza 
po wywiezieniu tego wielkiego wyznawcy.

Na miejsce wywiezionego ks. Piotrowicza miano­
wany został dziekanem i proboszczem przy kościele ś 
Rafała ks. Kulesza, który, przyznać trzebi, że eon amore 
stósuje się do wymagań naczelnika odstępcy i spełnia 
wszelkie podłości z poświęceniem się godnem lepszćj 
sprawy. Obecnie postanowili splugawić czyn pobożny 
i heroiczny ks. Piotrowicza, do czego tćm bardzićj zo­
stali pobudzeni, że podobno pisma zagraniczne doniosły, 
jakoby Ojciec msz ś. w Rzymie sam miał mszą ś. na 
jego intencją i za wytrwałość wiernych kapłanów w tćm 
ciężkićm u nas prześladowaniu Kościoła. Urządzono 
więc nowy adres, wzywając wszystkich kapłanów do 
podpisu z oświadczeniem, że ks. Piotrowicz był łotrem, 
pijakiem, rozpustnikiem, buntującym księży przeciw 
zwierzchności duchownćj i świeckićj, słowem „miateżni- 
kiem." O ten ostatni tytuł najbardzićj chodzi, bo sami 
nawet Rosyanie ze szczególną czcią i z zadziwiającą 
symjatyą odzywają się o tym mężnym obrońcy naszych 
świętych ołtarzy. Śledztwo nad nim telegrafem z Pe­
tersburga było zabronione; nikt zatćm sądzić go tu nie 
śmiał. Wzywano go do komisyi, aby mu to samo 
oświadczyć i z uszanowaniem go traktowano. Żyliński 
usilnie obstawał za tćm, że powinien być śmiercią ka­
rany, ale mu powiedziano, że ks. Piotrowicz nie dopu­
ścił się żadnćj winy przeciwko rządowi, a zatćm i na 
karę śmierci nie zasłużył. Snąć opinia Europy staje 
jeszcze rządowi na zawadzie, bo ebeieliby w cały świat 
wmówić, że Litwa jednozgodnie, dobrowolnie i z rado­
ścią przyjmuje prawosławie. Lubo więc ks. Piotrowicz 
sam na śmierć był przygotowany i przed onćm mężnem 
wystąpieniem swoyćm wszystkići chudoby swojćj się zbył, 
zachowując przy sobie tylko 25 rubli „dla kata," po­
przestano jednak na wywiezieniu go do Arcbangielska, 
zkąd już były o nim wiadomości.

Kulesza tedy, jak wyżćj wspomniano, rozwozi swój 
adres czyli akt fałszywego świadectwa do wszystkich 
kapłanów, żądając podpisu, lecz większa część, zwłasz­
cza młodszych, chociaż zgnębieni i sponiewierani przez 
zapamiętale brnącego w swych nieprawościach nacz 1 
nika, który do nich inaczćj się nie odzywa, jak po ru­
sku (rosyjsku P. R), zowiąc ich najobelżywszemi sło­
wami, oparli się wszelkim groźbom Syberyi, zdarcia su­
kni duchownćj, a nawet i śmierci, i odmówili podpisu 
odpowiadając jednozgodnie: z pomocą Bożą gotowiśmy 
naśladować ks. Piotrowicza, ale charakteru naszego ka­
płańskiego nie spodlimy fałszywćm świadectwem." Nadto 
lękając się zdrad Żylińskiego, że mimo odmówienia pod­
pisu każę samowolnie nazwiska umieścić pod adresem 
(bo krymiualnćj służąc, żadnym środkiem nie pogardzi), 
a nie mając sposobu wystąpić głośno z protestem prze­
ciw działaniu podłych odszczepieńców i intrygantów, 
pragną, aby przynajmnićj nazwiska ich były ogłoszone, 
czego na teraz nie uskutecznia się, ale jeśliby i oni ule­
gli prześladowaniu i zasłaniu, żądaniu ich nie omieszka 
się zadość uczynić.

Na stu z górą w Wilnie kapłanów, dotychczas Ku­
lesza uzyskał na swój adres trzydzieści podpisów; po­
między nimi są więźniowie zamknięci w klasztorze Wszy­
stkich Świętych, księża starzy, ślepi, po części i nało­
gowi, których nie wiedzieć podziać, tam nastósowano na 
chleb miłosierny, bo na stół im nie dają i żyją tam 
okryci robactwem w nędzy bezprzykładnćj. Są między 
nimi tacy, którzy nie umieli po rusku ani mówić, ani 
czytać, ani pisać i za tę nieumiejętność swoją tam po­
kutują; od tych więc nieszczęśliwych zebrano podpisy, choć 
sami nie wiedzieli ani rozumieli, co podpisują. Inni zaś, 
jak mianowicie Karmelici dobrowolnie podpisali, ratując 
niby temi podpisami swój klasztor. Starego i świąto­
bliwego a światłego ich przełożonego Budgina nie zga­
dzającego się na żądane od niego bezprawia, nie dawno 
temu wysłano nie wiadomo gdzie.

Parafianie ś. R»fała, po większćj części lud rze­
mieślniczy i prosty ale pobożny, a do tego zelektryzo­
wany ostatnićm kazaniem i czynem ks. Piotrowicza, ze 
strachem spogląda na dzisiejszego swego proboszcza Ku-* 
leszę, ale i z rodzajem gotowości odporu w razie naru­
szenia przezeń przepisów wiary świętćj. Było tego już 
parę przykładów: Jednćj parze przy by łój do ślubu Ku­
lesza nie inaczćj chciał ślub udzielić jak po rusku, 
w skutek czego ona para wyszła z kościoła i wyrzekła 
się ślubu. lanym razem ubodzy jacyś ludzie przynieśli 
dziecię do chrztu i znowu proboszcz wystąpił z tćm sa- 
mćm żąduniem spełnienia obrządku po rusku; dopiero 
gdy rodzice chrzestni okazali gotowość odejścia z nie- 
ochrzcoDĆm dzieckiem, Kulesza zatrzymał ich z oświad­
czeniem, że po raz ostatui udzieli taki chrzest, jak oni 
chcą, ale nie inaczćj jak za rubla, na co oni biedni zgo­
dzić się musieli, choć może ta opłata przewyższała icb 
możność. Powiadają, że na nabożeństwa lud zbiera się 
z kamieniami w kieszeni, aby w razie wystąpienia z ru-

skićm kazaniem mówcę niemi poczęstować. Bóg wie, 
co z tego będzie i na czćm się to wszystka skończy.

Postrach ks. Żylińskiego ogromny w całćm mieście. 
Wszędy ma swoją policyą, liczną a czynną i głośno się 
z tćm odzywa przed wszystkimi, że ktoby o nim śmiał 
co powiedzieć, całe życie tego pożałuje, bo władzę ma 
nieograniczoną i potrafi jćj użyć. Niestety 1 wszyscy to 
czują. Rosyanie powszechnie nim gardzą, ale uczę­
szczają do niego, bo dobrze karmi i poi i pieniądze 
daje. Jenerał gubernator zaś, równie jak i cywilny gu­
bernator, głośno narzekają, że z łaski Żylińskiego nie 
mają już na swe rozkazy ani policyi, ani policmajstra, 
bo ci ciągle siedzą u niego na usługi i strzegą go. Lecz 
choć nie kontenci z niego gubernatorowie, muszą mu 
ulegać, bo taką mają instrukcyą z Petersburga, dla uła­
twienia Żylińskiemu spełnienia danćj cesarzowi obie­
tnicy, że całą Litwę przeprowadzi na prawosławie. Ła­
two się domyśleć, źe nigdy już Mszy ś. nie odprawia, 
nie tyle może dla sumienia, ile raczćj dla tego, że nie 
śmie się na ulicy pokazać. Lęka się wszystkich, trzeba 
przejść do jego pokojów przez czterech żandarmów, 
w rozmaitych ubraniach, a każdy zapytuje „za czćm“ 
— podobnież, kiedy kogo przyjmuje, asystują mu i ota­
czają go żandarmi. Na ulicy miejska straż pilnuje do­
mu jego, nie pozwalając przechodzącym nawet w okna 
spojrzeć. Słowem, bezustannie renegat drży o życie 
swoje; a nadto od nerwów się leczy, to je3t zapewne od 
wyrzutów niedobitego jeszcze sumienia. Podczas karna­
wału jacyś dwaj tnfaisie w maskach, przebrani za dja- 
blów, przybyli do Żylińskiego jakoby po jego duszę; na­
turalnie wypędzono ich, choć wówczas jeszcze tak gęstćj 
straży nie było koło niego. Ale nazajut-z pojechał ze 
skargą na nich do Potapowa, który jakoby mu odpowie­
dział: „Od ludzi strzegę Pana, bo muszę, ale na złe du­
chy nie mam sposobów; sam sobie z niemi radź."

W przeszłym tygodniu znowu zamknięto kościół 
w Turgielach w Oszmiańskiem. Rozpacz i jęk wielki pa­
rafian; chcą pójść ze skargą do cesarza, biedni nie wie­
dzą, że napróżno.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 19 czerwca. Pragska Poli tik ogłosiła 

wczoraj artyauł, ktory ma być prawdopodobnie odpo­
wiedzią na politykę węgierską podczas rokowań ugod- 
nych z Czechami. Czesi bowiem twierdzą, że tylko 
wpływowi hr. Andrassy przypisać należy, jeżeli sejm 
czeski nie został rozwiązany a trzymano się drogi 
konstytucyjnćj. Czesi tćm teraz mścić się pragną, że 
podburzają węgierskich Słowian i pobudzają (ich do opo- 
zycy;. Dziś Politik Słowakom obiecuje opiekę i pomoc. 
Pisze bowiem pomiędzy innemi:

„Nasamprzód oświadczamy głośno braciom naszym 
Słowakom: połączcie się duchowo znowu ściśle i ener- 

i gicznie z czesko-stowiańskim macierzystym szczepem 
' tyle wam sympatycznym. Przedłóżcie nam wasze skargi, 

przedłóżcie nam wasze zażalenia,, a gdziekolwiek dora­
dzić lub pomódz możemy, uczynimy to chętnie. Nie 
traćcie nadziei, nie upadajcie, organizujcie i pokrzepia­
jąc się wedle przykładu naszego. Celem waszym nie 
jest zerwanie integralności i prawa państwowego mo­
narchii korony św. Szczepana lecz raczćj uprawnione 
a nawet święte dążenie, by naród ocalić. W dążeniu 
tćm pomagać i popierać was będziemy wedle najlepszych 
sił naszych a już ta jedna myśl musi wam dodać ducha 
i pewności, że razem z Czeeho-Słowianami korony św. 
Wacława tworzycie szczep ludowy o 8 milionach dusz. 
Potęga zaś taka posiada dość w sobie fizycznćj i mo- 
ralnćj siły, by żadnćj części swćj nie wystawiać na sa­
mowolę i ucisk. Węgierskiemu zaś stronnictwu rządo­
wemu oświadczamy : dość długo z głęboko uczutą nie­
chęcią znosiliśmy, jak naszych najbliższych krewnych na 
ter toryum korony, która nie jest wyłącznie węgierskim 
przywilejem, męczycie i uciskacie. Teraz minął czas 
milczenia, teraz nie prosim lecz żądamy od was, 
abyście koniec położyli uciskowi Czecho-Slowian na zie­
mi węgierskićj..."

„Czy hr. Andrassy zatrworzy się?" zapytuje się 
w obec powyższych słów Presse i odpowiada: Nie 
sądzimy. Jeden tylko Słowak siedzi w węgierskićj ra­
dzie państwa.

W ostatnich dniach odbywały się w dobrach pana 
dr. Riegera ponowne konfereneye staroczeskich posłów 
sejmowych, których przedmiotem było mianowicie za­
chowanie się w obec nadchodzących wyborów sejmowych. 
Rieger i Klaudy pracują, jak Mahricher Cor- 
respondent donosi, nad rodzajem manifestu do lud­
ności czeskićj, który ma być oświadczeniem formalnego 
rozbratu z rządem dzisiejszym.

Wiadomości, jakie Presse z Paryża otrzymuje, 
mówią o wrażeniu pomyślnćm, jakie dwie mowy mi­
nistra spraw zagranicznych księcia Gramont w odpo­
wiedzi na interpelacją pana Drćolle w sprawie negoGy- 
acyi z Rzymem, Egiptem i Hiszpanią o tyle zrobiły, 
o ile takowe zakonstatowały pokojową zupełnie politykę 
nowego ministra spraw zagranicznych.

Współ y minister skarbu p. Lonyay udał się do 
Siedmiogrodu na swe posiadłości. — Znany bogacz 
berliński dr. Strousberg nu w końcu lipca wraz z fa­
milią swoją przybyć do Karlsbadu.

WŁOCHY.
* Florencja, 17 czerwca. Znaczącym nader faktem 

dla obecnych stosunków pomiędzy Włochami a Aurtryą 
jest doniesienie Opinione, wedle którego poseł au- 
stryacki baron Kiibeek odebrać miał od cesarza Fran­
ciszka Józefa polecenie, aby go przy poświęceniu 
pomnika dla poległych w bitwie pod Solferino za­
stępował. Poseł — dodaje Opinione jeszcze do tego 
doniesienia — chciałby zaś zarazem, aby reprezenta- 
cye wszystkich pułków, jakie w bitwie owćj brały 
udział, z jenerałem na czele przybyły na uroczystość 
a odnośne umowy są obecnie w biegu.
/ Zaraz po bitwie pod Mentaną — piszą z Rzymu 
do augsburgskićj Allgemeine Ztg — kazał Papież 
rozpocząć budowę pomnika dla poległych w kościele 
w Monterotondo, lecz miejscowość dozwoliła wnieść tyl­
ko skromne xenotaphium. Architekt dworski pan Ve- 
spignani musiał przeto podać projekt budowli daleko 
okazalszćj; w dniu 12 czerwca r. z. położył sagrista 
Jego Świątobliwości motisignore Marinelli na pagórku 
po stronie bazyliki św. Wawrzyńca uroczyście kamień 
węgielny i wzniesiono świetny nader marmurowy okta- 
gon z płaskorzeźbami i posągami, pomiędzy któremi św. 
Piotr, żołnierzowi miecz podający, tworzy w kaplicy 
grupę główną. Wczoraj wieczorem (14 b. m.) udał się 
Papież ku wieczorowi na miejsce dla poświęcenia po­
mnika. Wszystkie rodzaje broni były przytćm repre­
zentowane; napływ ludu był nadzwyczaj wielki. Na 
siedmiu bokach pomnika czytać można nazwiska pole­
głych, na ósmym znacbodzi się napis: „Fortissimis mi- 
litibus indigenis exterisque, qui anno 1867 adveruss 
copias parricidarum plnribus proeliis pro religione atque 
Urbis incolumitate dimicantes in ipsa victoria vitam 
cum sanguine profuderunt, Pius IX Pontifex Maximus 
monumentom fien jussit, quo gratae ipsius voluntatis
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¡o filios meritissimos virtutisque eorum memoria sancta 
jtque sacrata posteritati tradatur.“

W tym samym dnia — jak daićj do tegoż dzien­
nika donoszą —■ użyto potrzebnśj liczby galarników, by 
podnieść z ziemi znaleziony na gruncie, należącym do 
niemieckiśj Anima, starożytny słnp granitowy znacznych 
rozmiarów. Robotami temi kierowano wybornie; wczo­
raj jeszcze kolosalny ten kamień na walcach i dźwi­
gniach stoczony został aż do Palazzo Braschi, by dziś 
posunąć się d*16j w kierunku ku S. Piętro in Montorio. 
Kamień ten podarowano Papieżowi, który go przezna­
czył teraz na pomnik dla Soboru watykańskiego.

Telegramy.
Bukareszt, 19 czerwca. Dekret książęcy powołuje 

. _ na dzień 27 czerwca. Słychać, że izba jednak za­
raz po zebraniu się odroczoną zostanie aż do późnćj 
jesieni.

eofoięta została. Pierwszy do mety przybył Cavalier, jeżdżony 
przez Grasenicka, a za nim zaraź Griselda (jeździec Jordan). 
Drugą nagrodą była nagroda dam dla koni zrodzonych w Cesar­
stwie i Królstwie; panowie jadą dwie wiorsty. Gonitwa ta od­
była się między Glaubiczem, ogierem pułkownika Zankisowa, jeż­
dżonym przez właściciela i Odettą klaczą p. Grabowskiego, jeż­
dżoną przez p. Rzewuskiego, — zdobył nagrodę G1 ubicz. Na­
groda Towarzystwa rsr. 300 wynosząca przeznaczoną była na 
trzeci wczorajszy wyścig dla 31etoich i starszych koni zrodzonych 
w Cesarstwie i Królestwie, — stawka rsr. 50, wi- rst 2; waga 2 
pud. la fant., 3 pud. 30 fant,, 4 pud. 5 faut. Zwycięzca musi 
być do sprzedania za rsr. 600; jeżeli za rsr. 500, to 4 funt., za 
rs. 4X), to 8 ft, za rs. 300, to 12 ft., za rs. 200, to 16 fu, za 
rs. 100, to 20 ft., — niesie mniéj od oznaczonej wagi; przewyżka 
ze sprzedaży osiągnięta dzieli się między właściciela i kasę To­
warzystwa. W gonitwie téj ścigali się: Alarik ogier p. Gra­
bowskiego, Ruffija bar. Offenberga, Rzepich* klacz p. Cieszkow­
skiego, K -zaczka khcz p. Rychtowsaiego. Pierwszą do mety 
przybyła Rzepich* (jeździec Chilcot), drugą Kozaczka (jeździec 
Szulc).

Do czwartéj nagrody głównego zarządu stad rządowych rs. 
500, dla ogierów nie młodszych jak lat 4 i klaczy 4 i 5 etnieb, 
zrodzonych w Cesarstwie i Królestwie; stawka rs. 100, drugiemu 
koniowi z nsgrody i stawek rs. 250, 4 wiorsty, zapisani byli: 
Foskari ogier gniady p. Grabowskiego, Uryli-i klacz ks. R. E. 
Sanguszki, Griselda i Kula klacze p J. U. Niemcewicza, oraz 
Lif Preserver ogier księcia Oldenburskiego, z tych jednak Gri­
selda i Lif Preseiver wycofane zostały; nagrody zaś otrzymali 
Foskari (jeździec Blohm) pierwszą, a drugą Kula , jeździec Jor­
dan). Na ostatn-ą gunitwę wczorajszą przypadła nagroda głów 
npgo zarządu stad rządowych rs. 800 wynosząca dla ogierow 
i klaczy 3letnich wszelkiego pochodzenia, zrodzonych w Cesar­
stwie i Królestwie, stawka rs. 100, przepadku ri. 25 wuieaion ch 
przy meldunku zamkniętym 19 (31) grudnia roku zeszłego; dru­
giemu koniowi z nagrody i stawek rs 300 dwie wiorsty 100 są­
żni. Wyścig ten odbył się pomiędzy ogieem Velocipedem pana 
Dobrogosta, klaczą Flattery pan* J. M. Niemcewicza i ogierem 
Ernanim pana Grabowskiego. Pierwszym przybyłym do nuty był 
Ernani (leździec Blohm), drugą zaś Flattery (jeździec Jordan).
W niedzielę trze ie i ostatnie wyścigi.

— * Kalendarz. Jutro, w środę, dnia 22 czerwca 
Paulina biskupa; w kalendarzu słowiańskim Broniwoja. 
Wsthiu słońca o godzinie 3 minut 46, zachód o godzinie 8 mi­
nut 17

Dnia 22 czerwca 126 4 zniesienie zupełne Jadźwingów. — 
1383 stronnicy Jadwigi zajmują Gębice. — 1387 hułd księcia 
Skirgielły. — 1698 przymierze w Rawie przeciw Szwecji pomię­
dzy Augustem II a carem Piotrem.

Żerków, 13 czerwca. (Towarzystwo rólnicze. — 
Kasa oszczędności.— Życzenie. — Pogrzeb.) Korespon- 
dent z prowincyi, wymieniając w No. 132 Dz. Pozn. rólnicze to­
warzystwa włościańskie w W. Ks. Poznaûskiém, przepomniał 
o włościańskióm towarzystwie rôlmczém w Żerkowie, o czém 
w r. z. w Przyj. Ludu była już wzmianka. Poniżój znajdzie 
czytelnik krótkie sprawozdanie z czynności i statystykę tegoż 
towarzystwa z r. 1869. Towarzystwo rzeczone, połączone z kasą 
oszczędności, powstało za starauie-n ks. Hemmerliuga z Brzóst- 
kowa, na początku r. 1868. Po roku swego istnienia liczyło już 
40 członków, których liczba do dnia dzisiejszego wzrosła do (4.
Z tych wykluczono 5—jednego dla pijaństwa, czterech zaś z po­
wodu, iż przez pięć kwartałów pomimo wezwauia ze składek się 
nie uiścili. Posiedzeń odbyliśmy 9. Rozprawialiśmy na nich 
o ćwikle, łubinie, o uprawianiu ziemi pod ogrudowizny, o sprzą­
taniu siana i koniczyny, o hodowaniu świń, o uprawie roli pod 
zasiew zimowy i latowy, o dobroci rozmaitych gatunków żyta, 
o paszeniu inwentarza zimą, o pszczelnictwie, o marglowaniu, 
mierzwieniu i czyszczeniu pól ze zielska i o sposobach leczenia 
bydła na pyski. Za podręczniki służyły nam następujące książki 
i czasopisma: Róluik, Ziemianin, Piast, Oświata (o pszczo­
łach), „Nauki wiejskie Estkowskiego“ i książka Reinholda No­
bis. — Uczęszczanie członków na posiedzenia i udział ich w roz­
prawach w ogóle zaledwie miernym nazwać można; w przecięciu 
było na każdem posiedzeniu 25 członków. Duszą, ożywiającą na­
sze rozprawy, jest zawsze .ks. Hemmerłing z B. Towarzystwo to 
rozciąga się na parafie: Żerków-ską (40 członków), Kretkowską 
(8), Brzóstkowską (7), Dembiń ką (2), Pogorzelicką (1) i repre­
zentuje ludność, wynoszącą 10—12,000 dusz. Zarząd stanowią 
pp. Hoffmann Wincenty (prezes), Pszeuiczyński (zastępca), Miś- 
kiewicz Tomasz (katyer) i Chojecki (sekretarz). Żadnego posie­
dzenia nie opuścili: H. ffmann W., Miśkiewicz T., Sadowski R„ 
Siedziński i Chojecki. Takich, którzy tylko trzy a nawet mniéj 
razy stawili się na posiedzenie, były dziewięciu; pomiędzy nimi 
wszyscy Żerniczaaie (par. Kretków). Co do stanu mamy: wło­
ścian 20, mieszczan rolników 7, rzemieślników 7, księży 4, nau­
czycieli 4, ekonomów . ; resztę stanowią osoby innych stanów 
i zatrudnień W r. z. sprowadziło towarzystwo 10 funt, marchwi 
olbrzymiej, 10 funt, trawy kupkowej, szefel kukurydzy i kilka 
rzeszot do wylosowania pomiędzy swych członków. W kasie to­
warzystwa róluiczego jest 76 tal., które złożono w kasie pożycz­
kowej jako depozyt, przynoszący 6 pet. Posiedzenia odbywają 
sią latem co sześć, zimą co cztery tygodnie w oberży Sadow­
skiego R. w Żerkowie; najbliższe posiedzenie będzie 10 lipca. 
Od 1 stycznia r. b. zwolniono dawniejszych członków od składek 
na cele towarzystwa róluiczego na pewien czas, tj. dopóki się 
zasoby kasy nie wyczerpią; nowi członkowie plącą 9 złp. wstę­
pnego. Z rzeczoném towarzystwem połączona* jest kasa oszczę 
dności, do ktôréj każdy członek winien rocznie najmniej 4 t.). 
skadać tak długo, dopóki nie będzie miał 49 tal. Od wkładek 
płaci kasa 5 pet. i dywidendę, a bierze 8 pet. od wypożyczonych 
pieniędzy; od depozytów płaci 6 pet. (bez dywidendy). Pożyczki 
udziela się tylko członkom towarzystwa rólniczego za poręcze­
niem dwóch majątkowo odpowiedzialnych osób. Do depozytu 
mogą skład .ć tak członkowie jak i nieczłonkowie towarzystwa 
swe zaoszczędzone pieniądze. Na końcu r. ¡869 było wkładek 
około 900 a kapitału obrotowego przeszło 3200 tal. Prezesem 
kasy pożyć kowój jest p. 8. Maciejewski, kasyerem p. Siedziński, 
a kontrolerem p. dr. Knypiński.

Pewien włościanin z pobliskiéj wsi, dowiedziawszy się, że 
sprowadziłem kilkadziesiąt egzemplarzy książeczki: „Męczeństwo 
kościoła katolickiego na Litwie“ prosił mnie listownie, abym mu 
odprzedał kilu a egzemplarzy, które w swojej wsi rozpowszechnić 
pragnął. Posyłając mu żądane książeczki, doniosłem zarazem 
piśmiennie (według Dz. Pozn.) o nawróceniu się ks. Nemekszy 
i o wstydzie, jakiego w Wielkanoc publicznie doznał w kościele 
ks. Tupalski ltp. rzeczy, które były skutkiem publicznie przez 
ks. Piotrowicza ogfoszonéj protestacyi. Na to odebrałem od 
owego gospodarza list, który tu dosłownie przytaczam, pragnąc, 
aby życzenie to jego jak najrychlej urzeczywistnić się mogło. 
List ten brzmi:

„Wartoby było, aby kto podniósł głos do pism czasowych 
polskich o portret ks. Piotrowicza, a naród z radością poń ręce 
wyciągnie i policzy Piotrowicza między bohaterów, nawet więcej! 
między męczenników swoich!“

Dnia 3 czerwca odbył się w Brzóstkowie pogrzeb najstar­
szego w dekanacie i powiecie a powszechnie szanowanego i wiel­
bionego nauczyciela Ignacego Portasiewieża z Smiełowa, 
który przez czterdzieści przeszło lat nietylko jako gorliwy nau­
czyciel, lecz także jako sędzia pojednawczy, poborca królewski 
i prowizor kościoła sumiennie obowiązki swoje sprawował. Jak 
ogólnego doznawał od ludzi wszelkich stanów i wyznań szacunku, 
dowodzi jego pogrzeb, na który pomimo ciągłego w dniu tym 
deszczu przybyło 34 nauczycieli z dekanatu Nowomiejskiego 
i Miłosławskiego, także ba\dzo znaczna liczba osób (między in­
nymi kilkunastu żydów z Żerkowa), szczególnie z wyższych sta­
nów, pomiędzy którymi widzieliśmy pp. Górzeńskich z Smiełowa, 
Lgowa, Tarzec, państwo Grabskich z Brzostkowa i pułkownika 
Borzęckiego, nadto 8 księży; między ostatnimi 2 z d- kanatu mi­
łosławskiego tj. ks. Tułodzieckiego z wikaryuszem. Ze Smiełowa 
wieziono ciało do kościoła w Brzostkowie na karawanie, zaprzę­
żonym czterema końmi. Po ostatniej mszy żałobnej, którą od­
prawił ks. dziekan Kierszniewski a podczas ktôréj nauczyciele 
wykonali śpiew łaciński na cztery głosy, wyniesiono trumnę 
z ciałem na cmentarz przy kościele, gdzie ją w katakumbie zło­
żono. Przy spuszczaniu zwłok przemówił krótko, ale czule do 
zgromadzonych nauczyciel Kozielski z Bieździadowa. Do zmar­
łego śmiało zastósować można słowa Pisma św.: „Et depreheudi, 
nihil esse melius, quam laetari hominem in opere suo“ etc Eccl.

Wkrótce opuści nasz Żerków ogólnie tu poważany p. dr. 
Knypiński, a przeniesie się do swego rodzinnego miasta Pobie­
dzisk. Jego miejsce zajmie nasz rodak, p. J. czule, który przez 
długi czas słuchał medycyny na kilku uniwersytetach państwa 
pruskiego.

m. Śrem, 12 czerwca. (Proces. — Wakujące sty- 
pendyum dla ucznia szkoły przemysłowej w Berlinie. 
— Strzelanie do kurka.) W dniù I czeiwca toczyła się 
przed tutejszym sądem niezwyczajna sprawa hr. Edwarda Ra 
czyńskiego na Rogalinie itd., naprzeciw gospodarzom z Ałechl na 
o unieważnienie aktu, mocą którego zmarły Rogier Raczyński, 
w r. 1848, znany ze szlachetny,h czynów swoich, w dobraih na­
tenczas obszernych darował na wieczne czasy cz -nsze. Ze strony 
hr. Raczyńskiego wniósł skat gę adwokat Bauermeister, w obro­
nie zaś chłopków stawał mecenas Karpiński.

Z duietu 1 października b. r. zawokuje r ądowe stypen- 
dyum roczne dla u znia akademii przemysłowej w Berbnie, po- 
choozącego z Księstwa Poznańskiego. Stypendyum to wynosi 2C0 
tal. rocznie Ubiegający się o owo stypendyum winni zgłosić się 
o nie do rejencyi poznańskiej przed dniem 1 sierpnia i do podań

Paryż, 20 czerwca. Ciało prawodawcze. Dalszy 
ciąg rozpraw nad interpelacyą p. Mony. Minister han­
dlu oświadcza, że koléj Gotardzka nie robi Francyi kon- 
kurencyi a dla zabezpieczenia jéj interesów wy­
starcza koléj przez Mont-Cenis. Minister wojny oświad­
cza, że koléj Gotardzka pod względem strategicznym 
żadnego dla Franc zi nie przedstawia niebezpieczeństwa. 
Żądane przez p. Bulach ufortyfikowanie Hfiningi jest 
zdaniem ministra wojny bezużytecznćm. Wreszcie za­
mknięto dyskusyą, nie przyjąwszy wniosku o przejście 
do porządku dziennego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 21 czerwca. Na potrzeby ka. prałata So­

snowskiego, byłego administratora dyecezyi lubelskiej, wygnań­
ca, nadesłali daléj: JMć ks. Janicki, proboszcz z Kurnika 2 tal., 
p. Radoński z Żegocina 5 tal. Ogółem wpłynęło 66 tal. 5 sgr. 
— Z powodu otwarcia składki tej przez nas na wyraźne ży­
czenie i prośbę kilku szaaownych kapłanów z Wrzesiń­
skiego, nie mogących być posądzonymi o chęć jakiekolwiek stron 
niczój demonstracyi, odezwał się, jak wiadomo, najpierw p. Stani­
sław Chłapowski z Szółdr a nastęonie, co rzecz naturalna, Ty<\ 
Katolicki z ostrzeżeniem, by składki na ks. Sosnowskiego nie 
użyto za wotum nieufności dla Zakonu Zmartwychwstańców, do 
którego korespondent rzymski Tygodnia zawzywał. Otóż, chcąc 
tak fałszywemu pojęciu rzeczy zapobiedz, oświadcza p. J. I. Kra­
szewski w ostatnim numerze Tygodnia, co następuje:

„Nr. 136 Dz Pozn. przynosi nam list p. Chłapowskiego, 
usiłujący nadać uczynkowi miłosierdzia i współczucia charakter 
wcale mu niewłaściwy. Składka dla ks. Sosnowskiego nie jest 
żadną demonstracyą przeciwko zakonowi Zmartwych­
wstańców, jest objawem spokojnego poszanowania ofia­
ry i męczeństwa. Dz. Pozn. zapewne od nas będzie szczę­
śliwszy b w prowadzeniu jćj i dla t»go my, nie chcąc stać na 
zawadzie dziełu miłosierdzia, zbieranie jéj zamkniemy.“

Daj Boże, abyśmy byli szczęśliwymi! w gromadzeniu gro 
izów wdowich polskiego narodu dla zasłużonego Kościołowi i Oj­
czyźnie kapłana; a życzenie to nasze ziści się, jeśli ci, co pierwsi 
rzucili podejrzenie na dzieło czystego patryotyzmu i miłości, do 
którego fundament położyły duchowne osoby, dziś szczerze się 
przyłożą do jego podniesienia,

— * Redakcya Gazety Tornńskiój przeszła znowu w rę­
ce dr. Fr. Tad Rabo wlezą.

— * W tych dniach złożył w Wrocławiu z bardzo pomyśl­
nym rezultatem egzamin pro facultate dotendi w filologii p. Win­
centy Zenkteler z Poznania.

— * W Willą iw. Jana w czwartek, dnia 23 bm., za inieya- 
tywą Towarzystwa Młodych Przemysłowców wznowi się w naszym 
Przemysławowym grodzie zwyczaj narodowy, istniejący już z da­
wien dawna nad brzegami Wisły, a zwyczajem tym jest rzuca­
nie wianków. Obrzęd ten rozpocznie się wieczorem ok ło go­
dziny 9éj pomiędzy Szelągiem a upustem. Uzyskano już zezwo­
lenie władzy, poczyniono przygotowania, wiele osób tak z mia­
sta, jak z prowincyi przyrzekło współudział, spodziewać się 
więc należy, że i szersza publiczność me omieszka liczném zgro­
madzeniem się uświetnić tego obrządku. Ponieważ reprezenta- 
cya Mazepy skończy się przed lOtą, więc prosto z teatru będzie 
można jeszcze udać się na rzucanie wianków.

— * Odbieramy pismo następujące:
„Do Szanownej Redakcyi Dziennika Poznańskiego.

Celem wyjaśnienia podstaw rzeczywistych, na których roz- 
II winięcie studyów moich etnograficznych, w dziele mo.jém o Le- 
| Chll miejsce miało, ogłosiłem Prelekcją w 4 godzinach zawartą,
• na którą uczonych i publiczność za- raszsm na małą salkę baza 

rową w dniach 24, 25, 27 i 28 czerwca ti. w piątek, sobotę, po- 
niedziałek i wtorek w godzinach od 6—7 wieczorem. W ten 
sposób najlepiej ogół uczony się przekona, czyli nadużyłem ety- 

I mologicznego klucza do przedzierania się w tajemnice wieków 
przedhistorycznych.

Upraszam Szanowną Redakcyą o zamieszczenie w najbliż­
szym numerze tego oświadczenia.

Przyczém łączę moje uszanowanie.
Buloglusz Zakrzewski.

Poznań, dnia 21 czerwca 1870.“
— * Tydzień p. J. łg Kraszewskiego w numerze 25, 

i oddając słuszne pochwały Towarzystwu dramatycznemu w Pozna- 
1 niu, między innemi tak pisze o przedstawieniu dramatu Równy
Wojewodzie: „Dramat Równy Wojewodzie na scenie lwów- 
skiéj a podobno krakowskiej odegrany, wcale nie pozyskał powo 
dzenia. Czemu to przypisać? nie wiemy, ale doznany zawód był 
nam bolesny. Dopiero staranna gra Towarzystwa poznańskiego 
podniosła go i opłaciła nam zawód doznany stokrotnie.“ A da- 

Ijléj: „Łączymy podziękę artystom pp. Kalicińskiemu, Asz 
pergerowéj, Nowakowskim obojgu i całemu Towarzystwu 
poznańskiemu... Szczególniój pojęciu głównych ról p. As z per­
gerowéj i p. Kalicińskiego winniśmy miłą tę niespodziankę, 
za którą im dusznie jesteśmy obowiązani.“ My jeszcze ze swéj 
strony dodamy tę milą bezwątpienia dla szanownego autora wia­
domość, że dramat jego czterokrotnie na scenie poznaüskiéj, 
a raz na teatrze w Gnieźnie przedstawiony, zawsze wielkiém cie 
Szył się powodzeniem, i nape'niat salę teetralną.

— * Podwyższenie cła od kawy zniewoliło wielu, jak 
to łatwo można było przewidzieć, do obmyślenia i wynalezienia 
środków, któreby zdolno były ulżyć nowemu ciężarowi. A śro­
dek podobny istnieje rzeczywiście; bo na wszystkich prawie do­
mach podwyższono dotąd cenę kawy w sposób, jakiego się mało 
kto domyślał, przez to, iż brano ziarnka nie zupełnie zmielone. 
Dokładne natomiast próby, jakie niedawno przedsiębrał na we­
zwanie chemik przysięgły, wykazały, że miałko zmielonej kawy 
potrzeba mniéj daleko — prawie o połowę — by ugotować ró 
wną ilość równie mocnej kawy. Przytaczamy to w nadziei, że 
gospodynie nasze zechcą korzystać z wyroku doświadczeń nauki 
tak pewnêj w ich ponajwiększej części interesie robionych.

— * Jak do Ostdeutsche Ztg donoszą, strzelił w pią­
tek przed południem syn gospodarza w Goli do gołębi, które 
siedziały na dachu słomianym ojczystéj jego zagrody. Nieza­
długo dom cały stał w płomieniach a matka jego, położnica, le­
dwo zdołała uratować się wraz z dzieckiem swojém. Dalszemu 
rozszerzeniu się pożaru zapobiegł inspektor gospodarczy, który, 
przybiegłszy z ludźmi dworskimi, zajął się ratunkiem i dalszemu 
zapobiegł nieszczęściu.

— * Jutro nie będzie zwykłego posiedzenia reprezentan 
tów miejskich.

— * Grunt, przy Berlifiskiéj ulicy pod No 31 położony, 
dotąd własność p. R. Asch, nabył za cenę 36,000 tal. budowni­
czy p Hebanowski. Grunt p. Pilaskiego zaś przy W. Ryierskiéj 
ulicy położony, przeszedł za 15,000 tal. na własność budowni­
czego p. Grienz. Grunt ten z dwóch składa się placów, na któ­
rych w roku jeszcze bieżącym wzniesione być mają nowe bu­
dowle.

— * Dziś dopiero udaje się tutejsza miejska szkoła śre­
dnia na tak zwaną majówkę częścią do parku Wiktoryi, częścią 
do Dębiny.

— * Rezerwy 50 pułku piechoty w liczbie około 480 lu­
dzi, które ściągnięte zostały gwoli ćwiczeń w batalionie, rozpu-
żczone znów zostaną 22 mb.

— * Dnia 13 bm. o godzinie 4’/, po południu odbyły się 
drugie wyścigi tegoroczne na placu mokotowskim w Warsza­
wie. Rozpoczęła takowe gonitwa dla ogierów nie młodszych iak 
lat 4 i Maczy 4 i 51etnich zrodzonych w Cesarstwie i Królestwie 
Polskićm; stawka rub. sr. 50 drugiemu koniowi z nagrody i Bta- 
»ek rsr. 15% 3 wiorsty; — na gonitwę tę wyznaczona została na­
groda głównego zarządu stad rządowych rsr. 400. Stanęli do

i*yścigów: Amarant, ogier p. Rzewuskiego, Cavalier, ogier księcia 
R- E. Sanguszki, Lovely Fol, klacz barona Keudla i Griselda, 
klacz I. U. Niemcewicza, — Kula zaś, klacz tegoż właściciela,

swoich dołączyć następujące świadectwa: 11 metrykę wykazującą, 
że petent ukończył 17 a nie przeszedł 27 roku życia; 2) świa­
dectwo lekarskie, orzekające o dobrym stanie zdrowia petenta;
3i zaświadczenie dojrzałości ze szk ły przemysłowej, reiluej 
albo z gimnazynm; .4) świadectwo obyczajów; 5) świadectwo 
ubóstwa; 6) papiery, dotyczące stósun-ów wojskowych petenta, 
wykazujące, że zadosyćuczynienie obowiązkom wojskowym nie 
przerwie biegn rozpoczętych nauk. Jeżeli zgłaszający się o sty­
pendyum już jest uczniem akademii przemysłowej, w takim razie nie 
potrzebuje dołączać do swego wniosku świadectw dojrzałości 
i obyczajów, tudzież metryki.

Członkowie bractwa strzeleckiego wyszli w drugie święto } 
Zielonych Świątek do strzelnicy, położoaćj za miastem w klinie 
pomiędzy żwirówkami śremsko średzką i śremsko-poznańską, 
gdzie"przez trzy dni strzelali do tirczy królewskiej. Najlepszy 
strzał uczynił bednarz Szmytkowski i został królem kurkowym. 
Interesa przecież bractwa strzeleckiego me są szczególne. Z po­
wodu nieopłacania prowizyi od zaciągniętego długu na dom 
strzelniczy i należącą do niego rolą, takowy podany został ua 
subha-.tę i skutkiem tego pr/eszenł w ręce prywatnego wierzy- 
ciela za stósunkowo dość-niską cenę 2700 talarów. Nieoglę ¡ne 
szafowanie wpływajątemi dochodami bractwa stizeleckiego spro­
wadziło smutną konieczność subhasty i pozbawiło niepotrzebnie 
majątku bractwo. To tóż, jak słyszel-śmy, m;alo być pozornym 
powodem do wystąpienia niemieckich członków z bractwa, którzy 
i zkądinąd różnemi pokątuemi intrygami do wystąpienia mieli 
być zniewoleni Po wymazaniu się tychże z listy członków, jeden 
z nich miał od dozoru strzeleckiego otrzym-ć pozwolenie do 
uczynienia kilku strzałów i w ostatuiój jeszcze chwili podbił króla 
kulkowego Szmytkowskiego. onieważ uczynionego strzału nie 
chciano uznać za najlepszy i za ważny, a członek dawny doma­
gał się, aby jego królem kurkowym ogłoszono, przeto tenże na 
drodze sądowej chce dochodzić pra.y swoich.

m. Śrem, 19 czerwca. (Procesya. — Małżeństwo 
mięszane. — Walne zebranie wyborców). W czwartek, 
duia 16 lira., jako w dzień Bożego Ciała odbyła się uroczysta 
proeesya kość elna do czterech ółtarzy, ustawionych w rynku 
przód mieszkaniem p. radzcy sądowego Styrlego, domem pani Ko- 
irkiewiczowej, pana Filipińskiego i pani Penilzióskiej. Procesyą 
otwierały różne bractwa i cechy z chorągwiami, z obrazami, 
z światiem jarzęcem, potem szli żołnierze katoliccy, należący do 
batalionu załogą w mieście stojącego, za nimi uczniowie gimna­
zjum w zwartych szeregach wraz z swymi katolickimi profeso­
rami, następuje członkowie bractwa strzeleckiego, otaczający du­
chowieństwo zakonne i świeckie postępujące obok księdza probo­
szcza Mentzla, który niósł pod baldachimem Najświętszy Sakra­
ment. Uroczysty teu pochód zamykały tysiące wiernych, przy­
byłych na procesyą. Przed księdzem celebrującym panienki biało 
ubrane rzucały z koszyczków kwiaty przez cały ciąg procesyi. 
Przy każdym z czterech ółtarzy po odczytaniu ewauielii chór 
śpiewaków, złożony z gimnazyastów, odśpiewał pieśni, uroczy­
stości odpowied.de. Ulice Fama i Kościelna, któremi procesya 
z kościoła wychodziła i napo wrót do keścioła się wracała, tu­
dzież domy przy ulicach tych położone, były umajone zielenią, 
wieńcami i girlandami, tudzież przyozdobione w obrazy. Jak 
n j piękni jsza po :oda sprzyjała temu wspaniałemu pochodowi 
kościelnemu, a porządek w czasie procesyi panował wzorowy. — 
Jako przyczynek do historyi małżeństw mięszanych p ,daj emy 
następne zdarzenie, które -do uszu naszych doszło. Jeden z tu­
tejszych urzędników, ewangelik, ożenił się przed kilkunastu laty 
z Polką katoliczką. Ślub odbył się w kościele katolickim pod 
warun ami, przez kościół w takim razie przepisanemu Dzieci 
miały być chrzcone i chowane w wierze katolickićj. Jakoż rze­
czywiście, tak też z początku było. Kiedy jednakże m ,tka przed 
kilku laty dzieci odumarła, a ojciec wdowiec wszedł w powtórne 
związki małżeńskie z luterką, pozostały wprawdzie dzieci w pier­
wszej chwili przy wierze swej zmarłó.j matki, ale nadeszła nare­
szcie dla nich chwila, w której wiarę tę mocą władzy ojcowskiej, 
nie zważającej na dane zmarłej zonie i kościołowi przyrzeczenie, 
porzucić były zniewolone. Jas słyszeliśmy, poprzestał syn, bę­
dący uczniem tutejszego gimnazyum, uczęszczać na b-keye reiigii 
katolickiej, na wyraźne życzenie ojca i pobierać odtąd będzie 
naukę reiigii ewanielickiój. Osądzenie tego czynu pozostawiamy 
światłej a nie uprzeuzonój publiczności. — W sobotę, dnia I9go 
bm„ odbyło się zwołane przez męża zaufania p. Antoniego Ra­
czyńskiego z Psarskiego walne zebranie prawyborców i wybor­
ców powiatu śremskiego, mających wkrótce wybierać posłów do 
sejmu i parlamentu północno-niemiecuiego. Zebranie zagaił pan 
Raczyński i wezwał na pióro trzymającego p. Józefa Parczew­
skiego z Grabiauowa. Wszczęły się natychmiast żwawe rozpra­
wy n-id stósownością obu projektów Co ustaw wyborczych, ułożo­
nych przez dawnie szy centralny komitet wyboćczy dla Wielkiego 
Księstw-. Poznańskiego i pr ęż Koło sejmowe polskie. Za za­
chowaniem dawuój praktyki wyborczej, którój się trzymano od 
lat dwudziestu, przemawiał gorąco i wymownie p. Julian Buko­
wiecki z Mszczyczyua, za przyjęciem zaś projektu nowego, uło­
żonego przez polskie Koło sejmowe, a głównie za nowym sposo­
bem stawiania kandydatów, za ¡utonomią powiatową oświadczali 
się pomiędzy innymi w dtuższycti wywodach pp. Stanisław Cbła- 
pow-ki ze Szóidr i Konstanty Sczaniecki z Miedzychuda. Po 
półtora godzinnej dyskusyi znaczną większością głosow oświad­
cz ło się zgromadzenie za projektem do ustaw sejmowego Kola 
polskiego. Następnie przystąpi no do wyboru pięciu członków 
do komitetu wyborcego powiatowego. Wybrano pp.: 1) Juliana 
Bukowieckiego z Mszczyczyna; 2) Stanisława Chłapowskiego ze 
Szóidr; 3) Antoniego Raczyńskiego z Psarskiego; 4) Antoniego 
8wiuarskiego ze Śremu i 5> Konstantego Sczani ckiego z Miedzy- 
ehoda. Delegowanym na walne zetranie do Pozuania wybrano 
p. Stanisława Chłap ,wskiego, a jego zastępcą br. Stefana Żół­
towskiego z Kadzewa. ud wyznaczenia kandydatów ua postów 
do Berlina wstrzymało się zgromadzenie, sądząc, że w tym celu 
winno być wyraźcie zwołane późmój walne zebranie wyborców 
i prawyborców. Na zgromadzeniu były obecnych 20 osób, pomię­
dzy któremi tylke pięć osób było z miasta. Jest to bezwątpienia 
oziębłość dla spraw publicznych, godna bezwarunkowego potę­
pienia.

— * Sławny oszust. Sąd karny w Brukseli zajmuje się 
w tśj chwili żywotem bardzo ciekawym pewnego oszusta, któ­
rego dzieje są szeregiem niewyczerpanych awantur, zarazem rni- 
ios' yih i złodziejskich. Nie tak da*no w hotelu Europejskim 
przytrzymano starca białowłosego, zamieszkałego tam z młodą 
osobą, którą świeżo zaślubił. Nazywa się Ryszard Convay Sey­
mour. Poznano w min niejakiego Horacego Belmore’a, który 
w roku 18 7 skazany był w Gandawi do ciężkich robót. Ale 
nie była to pi. rwsza i nie ostatnia jego ka.a, W roku 1841 
skazany był w Paryżu na całe życie do robot publicznych; zni­
knął i już w roku 1847 znalazł się przed sądem w Gandawie. 
Daićj wstecz sięgając nazywał on się Amyas Deane, i skazany 
był w roku 1828 na 10 lat robót i piętnowanie w Brukse i. Wil 
lams skazany w roku 1819 w Pas de Calais na 5 lat ciężkiego 
więzienia, i John Kerr, wszystko to jedna i ta Bania osoba. 
Nie wszystkie jednak tajemnice tego zbrodniarza zostały dotąd 
wykry te. W roku 1851 schwytany w Calais, odstawiony do t a- 
ryża jako Cavendi h, skazany był na 15 lat do robót. W wię­
zieniu umiał złudzić dotórcę, że się zowie książę Devonshire, 
i że ma ogromny majątek, lecz że nie chce imienia swego zdra- 
dzać, Z pomocą dozorc, przebrany, uszedł z więzienia. W Ha- 
w ze przychwycono go i skazano na galery. % roku 1867 ska 
zany był w Lambecie za dwużenstwo. Oprócz tego saazauy był 
w Neapolu, Bulonn, Hawrze. Jak się on zow e, dotąd me wia­
domo; nesił mnóstwo nazwisk: Btimore, Seymour, Pousonby, 
Beuting, Devonshire. Ma kilka żon, z których trzy są przy ży­
ciu; żenił się kilka razy bo.ato, okrad.ł żony, ściągał guwer­
nantki pid wskazane adr sa, jakoby dla swoich dzieci, zabierał 
im rzeczy i znikał, a mnóstwo jego spraw nosi ua tobie cechę 
romantyczną. G. W.

DO PG2MANTA
dnia 22 czerwca.

BAZAR. Hr. Żółtowski z Nekli, hr. Buiński z Pamiątkowa, hr. Ro­
stworowski z lwua i Mielęcki z Nieszawy.

HOTEL DU NORD. Gółkowski z Oporzyna, Mielęcki z Nie­
szawy, Baranowska z Rożnowa.

STERNA HOTEL EUKOREJöKI. Ziołecki z Wolsztyna, pani 
Wallberg z familią z Berlina.

O.cfcin i- / i Oii .- ć i.-Ł.'/ li&Kl. Dr. fil. Janicki z Krakowa, 
Grudzielska z Sołeczna, Zawadzki z Buaownicy, Poniekierski 
ze Słabonnrza, Łubienskt z W apienka, nr. Plater z Prochów, 
Budnik z Ostrowa, Golca z żoną z Król. Pols*iego, Kosner 
z Pijanowic.

HOTEh R./YMSKI. Żółtowski z Niechanowa 
Szółdr, Unruh 
Szczecina.

Chłapowski ze 
Wrocławia, Hager zez Mełpina, Haase z

Hr. Mielżyński z Kopauicy,MYLiUaA HOTEL DREZDEŃSKI.
Weiner z Lipska.

li > L Mn«, KI. Drzeński i Węsierski z Bożejewa, Barano­
wski z Gwiazdowa.

Hoir.L hei L aokI. Święcicki z Górzewa, Karwowski z Król. 
Pilskiego, Pętłowski z Trzemeszna, Tulewicz z Kurnika, Pra- 
ger z Krotoszyna.

H i «T. ro*. lz,aRNYv- ORŁEM. Górski 
Brzeski z żoną z Jabłkowa, Bullrich 
z Ruina.

z Brzostkowa, 
z Biskupic, Beck

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańska, 20 czerwca.

Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tal. płac. — 
Poznańskie nowe 4°/0 listy zastawne taL 83 płacono. — Pozn. 
listy rentowe tal. 84% płac. — Pozn. 5% obligacye pow. — żąd.
— Akcye banku prowinc. pozn. — płac. — Banknoty polskie 
79 tal. płac. Akcye. poznać, banku realno-kredytowego — taL 
płacono.

Żvto: wypow. 100 węcpli; na czerwiec. 49’„ czerwiec- 
lipiec 49’ „. lip-sierp. 49* sier-wrz. — wrzesień-paźdz. 5'J’/,

<1 ko wita: (z beczką) wypow. 6 000 kwart, na czer­
wiec 16’/,, lipiec 16’/,,, sierpień 163/„ wrzesień 16“/,«, paźdz, —, 
list — UL płac.

Giełda berlińaka, 20 czewca.
Słabe z początku usposobienie giełdy przybrało za nadej­

ściem pomyślnych z Paryża w adomości charakter stały, obrot 
się o/.ywił, przybrał szerokie rozmiary a kursa znacanie pod­
skoczyły.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4,/,i/0) 99 płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101’/« żąd Obi pstwa (4>/,) 80'/, 
plac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3‘/,“/0) 116 płac.

Walory sagr«nlosne. Austr. metal, (ó0/«) — plac Poż. 
naród (5%) — płacono. Losy z rokn 1854 (4°/„| 75'/, żądano. 
Losy kredyt, z r. 1858 91'/, płac Losy z r. 1860 (5U/Oi 80’/, 
płac. Losy z r. 1864 (4°/0j 64’/, płaco io Pożycz, w srebr, z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5°/0) 
119’/,—’/, płac. Rosyjsk.-polsk.«oblig. skarb. (4°/oi 71’/, płacono. 
Polsk. certiŁ Lit. A. po 300 złp. (5u/„) 93'/, płac, dto cząstki io 
500 złp. (4°/0) 101| żąd Polskie listy zast. 3 en. w rs. i4 “/o) 72J 
żąd. Listy likw. óc', płac. Włoska poż. t5°/0) 57’/, płac Ru­
muńska poż. (8°,0) 94’/, płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7’',°/0) 
69 płacono. Turecka pożyczka 51'/» i 50'/, płac. Amerykańska 
pożyczka (6°/0) 96’/, płac Afcoye kolei żelaz. KoL mini 131'/, 
płacono. Gal.-Kar. Ludwik 104—5 płacono Austr. Frauc. 220 
—21—20*/,—21'/, płac. v\ arsz.-wiedeńsk. 68 płac. Banki Itd. Au- 
stryackie kredytowe mob. 154'/,—5'/« i 5 płac. Pozn. prowinc. 
103’/, płac. Szląsk. stów. bank. (4%) 122’/, płacono. Certyf, hip. 
Hubnera (4'/,"/„) — płac. Hansem. (4,/,70j 94 płac. Henkel 
(4’/s — żąd. Meining. (4’/,%) — płac.

Kurs gotówki I pap. pleń. Frdr. pruskie 113*/, płac. ldr. 
112 płac., suwerny 6. 241', płac., nap. 5. 12’/e płac., półimper. 5. 
16’/, płac . doli. 1. 12 płac. Złota w sztabach funt celny 464 
płac. Srebra funt celny 29. 24 płac. Zagraniczne bankn. 99‘ , 
płacono. Austr.-bankn. 85’/, płacono. Rosyjsk. banku. 79’/« płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 69—81 tal. wedle jakości 
żąd.; żółta 78 tal. płac.; 2000 funt, na czerw. 73, czeiwiec-lip. 
i lipiec sierp. 73-74—73, sierp.-wrzes. 73—72’/,—73'/,, wrzes.- 
pazdz. 74'/,—73'/,—74', tal. płac. Żyto: 2000 funt w miejscu 
51-54 tal. wedle j ,kości żąd ; na czerw., czerw.-lip. i lip. sierp. 
52'/, — ’/,—’/„ sierp.-wrzes. —, wrzes.-paź. 51—53’/, tal. płac. 
Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki — tal. wedle jakości żąd. 
Owies: 1200 iuut. w miejscu 26—31 taL wedle jakości żąd.; 
marchijski 29, pomorski 29’,—’/«, polski 27'/, tal. płac.; ua 
czerw, i czerw.-lipiec 27’/,—28, lip.-sierp. 28'/,—’/, tal. płacono. 
Groch: 2250 funt, do gotow. 53—59 tał., na paszę 46—53 tal. 
Rzep: 1800 lunt. — tal. Rzeoik: — tal. Olej rzepiowy: 
100 tunt. w miejscu 14’/« tal. żąd.; na czerw. 14—’/,,, czerw-lip. 
13’/, płac., lip.-sierp. 13'/, tąl. żądano. Ulej lniany: 100 tunt. 
w miejscu 12 tal. żąd. Olej skalni : w miejscu 7'/, tal. żąd.; 
na czerwiec i czerw.-lip. 7'/3 tal. żąd. Okowita: 8000% Troi- 
lesa w miejscu bez beczki 17 tal. płac., na czerw., czerw.-lioiec 
i lin.-sierp. 16'/,—’/,„ sierp.-wrzes. 16’/«—’/,, na wrzesień 16”/,« 
—17 tal. płacono.

Gl«*łda nroeławska, 20 czerwca.
Żyto: 2000 funt, mżój; na czerwiec i czer-lip. 48’/, 

żąd., lip -sierp, 49, sierp.-wrz. 50'/«—’/, pł., wrzesień-paźd. 51 
żąd., 50’/« tal. .pł. Pszenica: na c erwiec 70'/, tai. żąd. 
Jęczmień: na czer46 tal. żądano. Owies: na czerwiec 46 
tal. żąd. Olćj rzepiowy: spokojnie; w miejscu 14'/« tal. żąd., 
na czerwiec 14'/, pł„ czerwiec-lipiec 13'|3) lip-sierp. 13 tal. 
żąd. Okowita: stałej; w miejscu 162 3 ząd., 16’.,, pł, na 
czerw. 16’ „—’/, płac, i żąd., czerw-lipiec 16’|,, żąd., lipiec-sierp. 
16'/3 pł. i żąd., sierp-wrześ. 16%, tal. żąd.

poślednia 
sgr.

76- 821
77- 82's 
59 - 60)” 
44—46/S 
32 33 §• 
46—50/ “

Giełda gzezeeińgUa, 18 czerwca.
Pszenica: na czerwiec i czerwiec-lipiec 78 wrzesieńpa- 

źdz. 771', tal. Zyto: na czerwiec 62'/,, lip-sierp. 52’/«, 
wrześ.-paźdz. 53| tal. Groch: na czerw. 53 tal. Olćj 
rzepiowy: w miejscu 14, naczer. 13%, wrzesień-paźd. 13'/, 
tal. Okowita: w ie,scu 17, na czer-lip. 16’, sierp.-wrzesień 
16’iB talara. Olćj‘skalny: w miejscu 7*/s, wrześ-paźdz. 
7‘/3 atl.

Na targu: piękna średnią
sgr. sgr.

Pszenica biała 87—91 86
. „ żółta 86 89 84
Zyto 63- 63 61
Jęczmień 48—49 47
Owies 35-36 34
Groch 56-60 53

rży-
Przedsiębiorstwa

każdego rodzaju ulegają przypadkom! N eraz ryzykuje się 
ciu znaczne sumy, nie mając odpowiednich im szans.

Przypadki pomyślne dl« każtlrgo Mą po­
żądane! Dla tego też będzie może dzisiejszy anons znanego 
domu S. Steindecker et Sp. w Hamburga trfezegolnyr miał 
Interes dla wMzystkleli, co chętnie biorą udział w rze­
telnych rzeczywiście przedsiębiorstwach, bo chodzi o gwaranto­
waną przez państwo wielką loteryą pieniężną, która przez naj­
korzystniejsze urządzenie przy małej stósunkowo wpłacie znaczne 
podaje szanse wygrania. (4118-)

1^" Wielkie odkrycie!
zrobiono, ponieważ dale o i szeroko rozpowsz chniou■■■ cierpieaie, 
łysiny na głowie, radykalnie i pewno usunięte być mogą przez 
wynalezienie balsamu roślinnego Esprit des cneveux Huttera 
i Sp. w BerlinA skład u M. Moegelina w Poznaniu Podgórna 
uiica 9, co dowodzą liczne pisma dz ęnczynae.

Wielmożny Panie! Używszy również pańskiego Es­
prit des cheveux w 4butelkach po 1 tal. gwoli przyczynienia się do 
wzrostu włosów, czuję się przez wyborne skutki zniewolonym do 
wyrażenia Panu méj najszczerszéj podzięki, zostając

I3til<lscfcev,
administrator dóbr.

Brunświk, 24 maja 1870. (.4302)

Kadesłano.
Błogo skutkująca Revaiescière du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o blogiéj skuteczności Rev*le- 
scière du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
saich dodać mo emy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Św ętobliwości Papieża po uwudziestoletuiêm 
bezskuieczuém używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 1 pca lc66. 
Zdrowie Papieża jest wybornet mianowicie odkąd wstrzymuje się 
od w-zelkich lekarstw, któreuu go uzdrowić chciano i odkąd wy­
łącznie prawie u/.ywa wybornéj Revaiesc ère du Barry, która nad­
zwyczaj pomyślnie nań działała. - Zaręczają, że Jego Swiętubli- 
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jéj talerz i nachwalić 
się nie może błogich jéj skut-ów. (Korespondeucya z Gazette 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdy 
inny znany środek leczący: niestrawności, obstrukcyl, ostrości, kur­
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniu żołądka, 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcherza i ne­
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowy, 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, bolach w każdej części cia­
ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chroniczuem zapale­
niu i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikłych, he­
moroidach, wyrzutach zaskóruych, szkorbucie, tebrze, skiofułach, 
suchotach, puchliniewodnéj, reumatyzmie, mdłościach, womitacń,na­
wet w czasie brzemienuości, usposobieniu smutnem, spleen, ogólnej 
s abości ciała, ocfiromieniu członków, kaszlu, bezsenności, braku 
pamięci, wy ieńczeniu, melancholii, hysteryn itd. (5268 )

Genuy ten środek łecząco-pozywuy sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia '/, tuula za i8 sgr., 1 
font za 1 tai. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 taL 
20 sgr., 12 funt, za 9 taL 15 sgr., z4 funty za 18 tal — Reva­
iescière Chocolatée w proszku i tabliczkach ua 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tai. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — opro­
wadzać można przez Barry du Barry l Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Ery; 
derykowska nlica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica, 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Scfiwarzlose synowie 
30 Markgratenstr., Barry du Barry & Gomp. w Wiedniu 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katbariuenstiasse; w Poznaniu n Blsnera; w Lipsku; 
u Teodora Rfltzmanu, liwerauta nadwornego, W Wromawiu 
u S. G. Ociiwartz, Edwarda Gross, Gustawa Ocholtz 
w Poczdamie u Ocfiwarzlooe, w Aiteuburgu w ¡Saksonii u Reb- 
ske’go, w Hanowerze u Keyersbacha, w Lesznie u S. A. 
Schoitz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocztowy 
lub zaliczką«

odpowied.de


5

Submłsya.
W przebiegu lata wykonane być 

mają, o ile naprzód obliczyć to możD8 
w budynkach miejskich roboty murar 
skie i stolarskie, każde za 200 tal. i 
za mnićj więećj 500 tal. robót malar 
skich w większych partyach. Dla 
przedsiębiorców, reflektujących na ro 
boty te, wyłożone są kosztorysy i wa­
runki w biurze inspektora miejs 
sfeiego pana Se id la w godzinach 
służbowych do przejrzenia a moźebne 
oferty submisyjne składać należy tam­
że do 28 czerwca rb. do 9 godziny 
z rana. Późniejsze oferty nie będą 
uwzględnione. (4260),

Poznań, d. 18 czerwca 1870.
Magistrat.

gDuia 88gczerw'ca odbędzie się 
w Poznaniu w Bazarze: «Ze­
branie Towarzystwa hu 
podniesieniu chowu o- 
wiec.tŁ

Juliusz Sypniewski,
(4169) sekretarz Towarzystwa.

Przy losowaniu o garnitur «loty 
z czarną emalią na dniu 19 b. m. wygra) 
Mo. 10»._______ (4291)

Kupczyk (subjekt), Polak, mówiący 
dobrze po niemiecku, dotychczas czyuny 
w handlu korzennym i winnym poszukuje osi 
św. Jana umieszczenia. Bliższych szczegó­
łów udziela pan J K. Putyatlckl, kup;e; 
w Lesznie. (4201)

leżnia do handlu poszukuje
(4293) C. F. Schuppig.

Na św. Marcinie pod Nr. 45 do wynaję­
cia od św. Michała rb.: 1) młeszk. pań­
skie na I piętrze: 3 pokoje itd. i «taj­
nia. 2) Młeszk. sklepowe obszer­
ne. O warunkach można się dow. na św. 
Marcinie pod No. 8 na I piętrze. [4264].

Sprzedaż konieczna.
Majętność rycerska, Brzóstownia w po­

wiecie śremskim położona, w księdze hipo­
tecznej dóbr rycerskich Tom 1 na ztronnicy 
31 i następ, zapisana, do spadkobierców 
Józefa Zychllńsklego należąca, którćj ty­
tuł własności na imię jego jest zapisany i 
która z objętością morgów 1284 opłacie po­
datku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
88bj0 taL i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 313 taL, sprzedana być ma 
na wniosek beneficyalnych sukcesorów dro­
gą suhhastacyi koniecznćj w

poniedziałek dnia 18 llpia rb. przed 
południem o godzinie 11 

w lokalu podpisanego sądu pod liczbą No. 3.
Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­

teczny i wszystkie inue wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako tćż szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów je­
szcze stawić sie mające, przejrzane być mogą 
w III biurze królewskiego podpisanego są 
du powiatowego podczas zwyczajnych go­
dzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi 
sanej nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zaintabulowa- 
nie w księdze hipotecznej, wzywa się niniej­
szym, aby swe pretensye najpóźnićj w po­
wyższym terminie licytacyjnym zapowie­
działy.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu­
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na (3114)
środę dnia 20 llpca r. b. przed polu 

dniem o godzinie 12
w lokalu urzędowym królewskiego podp. 
sądu.

Śrem, dnia 3 maja 1870.
Królewski sąd powiatowy

Sędzia suhhastacyjny.
Walne zebranie Towarz. Rólni- 

czego powiatów Pleszewskiego i 
i Odolanowskiego odbędzie się dnia 4 lipca w Pleszewie po 
południu o godz. 2 w oberży p 
Waliszewskiego. (427 3),

Dyrekcya,

Młody człowiek posiadający potrzebne 
wiadomości szkólne i mówiący po niemiecko 
znajdzie jako elew lub wolontaryusE z« 
pensyą od 1 lipca r. b. przyjęcie uprzejme 
w większych dobrach rycerskich na gran'cy 
szląsko-polskićj. O łaskawe oferty uprasza 
się pod K. F. poste restante Bojanowo

(4196)
Panna biegła w odrabi uiu strojów i 

obeznana z sprzedawaniem w kramie, oraz 
droga wydoskonalona biegle w krawiecczy- 
znie i szyciu na machinie, mogą się zaraz 
zgłosić w handlu strojów w Kcyni u 
[4297.] Prelwlez.
Panna, Polka, z dobremi świadectwami 

znająca krawiecczyznę, białe szycie, praso­
wanie, poszukuje od 1 lipca rb. miejsca.

O łaskawe offerty u; rasza się pod adre­
sem A. Z. Smlgel poste rest. (4199)

Ciągnienie lwteryi dla zakładu
Elżbiety odbędzie się dnia 27 b. w 
Przedmioty do wygrania przeznaczone 
mi żna już dnia 26 w pałacu JW. hr 
Dzłałyńskiego oglądać. [4299.]

A. Małecka. A. Giersch, 
li. Jakowicka. E. Baartli. 
S.Łewandowska.O.Wentzel.

Walne zgromadzenie To warzy 
stwa ku wspieraniu urzędników 
gospodarczych w W. Ks. Poznań- 
skióm, powiatu Mogilnickiego od­
będzie się dnia 26 tom. o go­
dzinie 3 w Mogilnie U pana 
Madałkiewi cza. (4272),

Dyrekcya.
Zapraszam niniejszćm wszystkich 

wyborców powiatu Międzychodzkiego 
na zebranie do Kwilcza w dniu 
88 li. m. o godzinie 3 z południa 
odbyć się mające. (.4186)

Arsen Kwileckl
W sautek gruntownych studyów po 

lecam się szanownćj publiczności jako 
lekarz specyalny chorób dzieci.

Janowiec w czerwcu.
Br. Buzalski,

[4225.] lekarz praktyczny.____

Podróżnymhandiowyin ’“ehn!
tom, co w W. Księstwie Poznańskiem mają 
do czynienia z właścicielami dóbr lub pry- 
watnynd, ofiarnie się korzystna ajentura wi­
na. Adresy sub O. A. 532 przyjmuje i 
ekspertyuje do Igo lipca r. b ekspedycja 
anonsów Haassensteln & Vogler w Berlinie 
Leipzigerstr, 46. _________  [4262],

Oby podano szczęściu 
rękęl

100,000
tal.

w pomyślnym przypadku jako wygraną 
najwyższą poda|entt|m»w szt» w iel­
ka loteryn pieniężna, która 
przez rzątl wysuki potwier­
dzoną i gwarantowaną została.

Tylko wygrane ciąaną się a miano­
wicie zapadnie według planu w kilku 
miesiącach decyzya pewna we wzglę­
dzie 86,900 wy*ranj rh, pomię­
dzy któremi znajdują się wygrane głó­
wne ewentualnie tal.
100,000, 60,000, 40,000, 20,000, 
15,000, 12,000, 2 razy 10,000, 2 
razy 8000, 3 raz, 6000, 3 razy 
5000, 11 nzy 4000, 33 razy 
2000, 154 razy 1000, 260 razy 
400, 380 razy 200 18 600 razy 
47 itd.

Najbliższe drugie ciągnienie wygra­
nych tćj wielkiej przez państwo gwa­
rantowanej loteryi pieniężnej posta­
nowione zostało orzędownle i odbę­
dzie się
już dnia 4 i 5 lipca 1870.
a ćwiartka oryginalcego losu kosztuje 
doń tylko ti l. 1|
za przesłaniem należytośoi, zaliczką 
lub awansem- (4 u 7)

Wszystkie zlecenia wykonują się na­
tychmiast z największą troskliwością 
a każdy otrzymuje od nas do rąk wła­
snych oryginalny los p óstwowy.

Do zamówień doda ą się potrzebne 
plany urzędowe bezpłatnie a po każdem 
ciągnieniu przesyłamy naszym intere­
sentom bez wezwania urzędowe listy.

Wypłata wygranych odbywa się zaw­
sze akuratnie pod gwarancją pań­
stwa a uskutecznioną być może przez 
bezpośrednią przesyłkę lub na żąda­
nie interesentów przez nasze związki 
we wszystkich większych miastach Nie­
miec.

Debitowi naszemu sprzyja zawsze 
szczęście a niedawno znowu mieliśmy 
pomiędzy wielu innemi zuacznemi wy- 
graneml 3 razy pierwsze wygrane 
główne w 3 ciągnieniach wedle urzę­
dowych dowodów i sami takowe na­
szym interesentom wypłaciliśmy.

Przy takiem na najrzetelnlejszój 
podstawie opierającym się przedsię­
wzięciu można prawdopodobnie bar­
dzo żywego z pewnością spodziewać się 
udziału, dla czego uprasza s.ę, aiiy 
z powodu bliskiego ciągnienia prze­
syłano wszystkie zlecenia jak najry- 
chlój wprst o
S. Steindecker & Comp.,

dom bankowy i wekslowy 
Hamburgu.

Kupno irzedaż wszystkich rodzajó* 
obligacyi rządowych, akcyi kolejowych 

i losów pożyczkowych.
P. S. Dziękujemy niniej­

szćm z*» i.kHZjnaije nam 
dotąd zaufanie a zaprasza­
jąc przy rozpoczęciu nowe­
go losowania do udziału 
starać stę 1 nadal będzie­
my. aby przez akuratną 
zawsze i rzetelną usługę za- 
dowolnić naszycia szanow­
nych Interesentów.

Powyżsi.

Do uwzględnienia.
Dotyczy loteryi bndowlo- 
wej kościoła sztnttgar- 

dzkiego.
Po odebraniu królewskiego zezwole­

nia zamiast 1 marca

stanowczo 1 lipca,
jako dzień ciągnienia 
nieodwołalnie usta­

nowionym został
o czćm niniejszćm jako pełnomocnicy 
wydziału wszystkich uczestniczących u

wiadamiamy. f.4‘23)
Sprzedażą i rozsyłką 
losów po 35 kraj, z
fl. 70,0000 wygranćj 
pieniężnej, fl. 14,000, 
fl. 7000, fl. 3500 fl, 

1750 itd.
trudni się dom bankowy panów

Braci Schmitt
w Norymberdze.

Sprzedający z drugićj ręki i wszyscy 
ci, co popierają to dzieło, upraszają 
się, aby we względzie sprzedaży i 
przyjęci: losów udawali się łaskawie

wprost do rzeczonej 
firmy w Norymberdze 
v. Spitzcmberg. Probst.

Chłopice do posług może się zgłosić 
u S. Tucholskiego, Wilhelmowsfca 
ulica No. 10. [4300. J

dłużący, w mtodim wieku, obeznany 
dokładnie w swój służbie, życzy sobie przy­
jąć miejsce od 1 lipca. Zgłoszenia przyj­
muje franko M. II. noste rest. Poniec.

(4266) 

Pańskie jako tćż małe pomieszkania 
są tanio do wynajęcia od 1 października 
a stajnie już teraz przv Piaskowej ulicy 8.

_____ [4294)____
Mieszkanie z dwóch lub trzech pokoi i iz 

by knehenućj jest natychmiast do wynajęcia 
pod No. 5 Witlkich Garbar w blizkości ka- 
toL gimn. (4292)

Pokój umeblowany do wynajęcia Wił- 
helmowska ulica No. 78 naprzeciw drukarni 
Deekera parter. (4279)

mieszkania składające się z 3,5, lub 
tćż 8 pokoi są za przystępną cenę od 1 
października do wynajęcia przy ulicy Pif- 
kary No 13 B, za Odeum. (.4249)

Przyjmują się zlecenia na robienie machina 
pońezóch uciułanych i baweł­
nianych. W używaniu takowej machiuy 
udzielają się także lekcye. Wielkie Garba- 
ry No. 50, ostatni dom w podwórzu na par 
terze w lewo. (4180)

Ronety polskie
Troskliwie nagromadzony zb orek monet 

polskich (przeązfo 400 egzemplarzy dobrze 
zachowanych, między temi wiele rzadkich) 
stanowiący niejako pewną całość, a mogący 
być niepoś ednią ozdobą i pamiątką w ka­
żdym domu polskim, jest pod korzystn wa­
runkami do nabycia za pośred. księgarni 
T. Bnlegoeklcgo w Bydgoszczy, gdz^e 
także wyłożony katalog. (,4l97)

Dery podróżowe,
Szale podróżowe, 
Kołdry do spania, 
Kołdry watowane, 
Płaszcze od deszczu, 
Deszczochrony.

B*oxuań, Rynek 63. (4167)

BKobert Schmidt,
■ (dawniej Antoni Schmidt.)

Ablturyent, Polak, z świadectwem 
do rzałości poszukuje na lipiec, sierpień 
i wrzesień br. miejsca jako nauczyciel do­
mowy. Magdeburg, poste rest. s. lit. W. 6.

________ (4200)

Do strojenia i reparacji 
fortepianów każdego rodzaju 
p lecą się pod zapewnieniem rzetel- 
nćj i taniej usługi (4305)|
C. Kirst, fabrykant fortepianów. 

Św. Marcin 60.

Czepki negliżowe, 
Perkalowe, muflo­

we 1 tinlowe blu­
zki,

Kołnierzyki i man- 
bietki,

Gorsety i krynoliny
w największym wyborze jak 
najtaniój u (4304)

I
imaiiii,

dawniej Z. Zadek 1 Sp, 
Nowa uliea No.

Pomniejsze dzie-
600

c.i& rżawy od 300 do
tK morgów poszukują 
ÎSC

!

Delikatne nowe śledzie
Matjes

w beczkach, kopami i pojedyóczo poleca
liandel śledzi

M. Goldschmidt,
Szewska nl. 1. (.4163)

| J. ¡Stefański i Sp.,
w Poznaniu. [4z89j

Folwark mój, składający się 
z 284 morgów pszennćj ziemi, z od­
powiednim inwentarzem, nowemi 
budynkami, oraz kamienicą w ryn­
ku zamierzam zaraz wydzierża­
wić albo sprzedać pód b&rdZO 
korzystnemi warunkami. (4221),

Buk, dn. 16 czerwca 1870.
Ignacy ILalecki.

W chęci przesiedlenia się do 
miasta, mam zamiar wieó moją 
szlachecką Żurawieniec, obej­
mującą około 2000 morgów zdro­
wej ziemi i łąk, wraz z jeziorem, 
położoną na trakcie od Janówca 
do Rogowa, % mili odległą od 
szosy, z bardzo dobremi budyn­
kami, pięknemi urodzajami, wszel­
kim żywym i martwym inwenta­
rzem, pod bardzo korzystnemi wa­
runkami, a obywatelowi dającemu 
pewną rękojmią z małą zaliczką 
sprzedać. Kupujący każdego czasu 
wieś odebrać może. (4202)

F. Mirosławsbi.

Niewątpliwie
największą, liczbę abonentów z wszystkich czasopism polskich ma nasza 
Sobótka, lubo dopiero od 1’/a roku rozpoczęliśmy to wydawnictwo dzi 
siaj liczymy przeszło

3000 abonentów czyli około 12,000
czytelników. Poważna ta liczba abonentów, nie wątpimy, że się powiększy 
teraz od 1 lipca, gdyż drukujemy powieść: Wojna o pannę, obra­
zek z małomiejskich stósunków Wielkopolski; nadto wydrukujemy Z pa 
miętnika obłąkanćj. noweletka, Nieszczęsny legat p. Turskiego.

Takiój rozmaitości pod względem beletrystycznym żadne inne pismo 
nie przedstawia, to tćż prosimy życzliwe nam osoby o popieranie wydawni­
ctwa Sobótki, — aby każdy abonent dotychczasowy zyskał przynajmnićj 
jednego nowego.

Prenumeratę wynoszącą tylko 15 sgr. na kwartał przyjmują wszystkie 
kr. pruskie urzędy pocztowe i księgarnie.- (4290)

M. Leitgeber i Sp.
Za dni kilka otrzymam znaczną przesyłkęMachin do szycia

Pollack-Schmidta
a zamówione egzemplarze odebrane być mogą.

A, z Pawłowskich Kanfmann,
Poznań, plac Sapieżyński Ko. 1,

fabryka bielizny.

Najtańsza okazya

Uwieńczona na 14 wystawach sławna
artystyczna wystawa 

fotografii na szkle
(4277) Oskara Jann 
w ( grodzie Lamberta na Piekarach 
na wielkićj sali. 2000 widoków. Co­
dziennie otwarta rano od 10 do 9 wie­
czorem Cena wnijścia 7ł sgr. 6 bi­
letów 1 tal. Abonament ij tal.

Sprzedaż stereesbopów 
Wybór 50.000 szt. Cenniki bezpłatnie. !

Maison de sauté.
B ei-lin, BTeu Sel»«»enel»ei‘is 

Prywatny zakład leczący dla fizy­
cznych, nerwowych 1 umysłowych
cierpień. Urządzenia dla każdej medy­
cznej, wewnętrznej i zewnętrznej kura­
cji. (Gabinet pneumatyczny, gimna 
styka, kuracya kąpielowa źródłowa i 
zimną wodą i elektryczni ść.)

Oddział dla cierpiących na umysł 
< ddzielony jest zupełnie budynkami, 
ogrodami i zarządem od dwóch innych 
zakładów. Przy leczeniu cho­
rych na umyśle nyltluezo- 
nezupełnle środki przymu­
sowe (system Non restraint). Urzą­
dzenie z wielkim komfortem, pielęgno­
wanie najtroskliwsze, wielkie ogro­
dy latowe i zimowe — salon pod 
szkłem — pokój jadalny, bilardowy, 
do muzyki. (.828)

Lekarz ordynujący: radzca zdrowia 
dr. Levinstein, z którym mówić można 
dla zrewidowania chorych codziennie 
od 2—3 godziny. Na żyi zenie konsul- 
taeve pierwszych lekarzów Berlina.

NB. Członkowie familii pacjentów 
zakładu mogą, jeżeli stan cierpiącego 
na to zezwala, równocześnie być przy­
jęci do niego.

Wioska mająca areału 
510 morgów ziemi, pomiędzy 
ttmi 400 mórg, pszennćj zie­
mi z dobremi, po większćj 
części nowemi budynkami i 
dobrym inwentarzem, jest pod 
korzystnemi warunkami i nie 
drogo do sprzedania. Bliższćj 
wiadomości udzieli (.4255)1

!• Rost
w Wrześni,

który także o innych 
więks ryclii wielkich 
I>»siadt»ścinch ma­
jących być sprzeila- 
iicisti, ua zapytania franko­
wane, potrzebne prześle wia­
domości.

Moja konie i stajnie snajdują 
się obecnie na św. Marcinie 

J^ŁILłNo. 54 u piekarza Huuger, gdzie 
ciriiRSiSłwBtakże przyjmuję zamówienia.

Hugon Iłtcunow,
[4S07.J masztalerz.

W czwartek rano 
dnia 23 czerwca przy­
będę znowu do hote-i 
lu Keilera z wielkim* 

transportem krów i oleląt z łęgu notec­
kiego na sprzedaż. W. Haman«, 
(4303) handlarz bydła.

ass«HEMOROIDY,
nawet zastarzałe, można bardzo prędko wy­
leczyć przez użycie pomady p. ROYR, mają- 

cćj własność roztwarzania i rozpędzania. 
Cena bardzo przystępna.

Skład główny w Paryżu przy ulicy św. 
Marcina 225 — we Lwowie w aptece p. Pio­
tra Mikolascha — w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Gallego — w Kra­
kowie w aptece p. Rruno Miczyńskiego — 
w Poznaniu w aptece tira Munkie- 
więzi*. (3119).

’Nakładem Ludwika Merzbacha W Poznaniu wyszedł
pierwszy zeszyt:

imion
z dziedziny

dziejów powszechnych i kościelnych, biografii, mytologii, literatury 
i jeografii starożytnój, średniowiecznej i nowożytnój 

przez
Edmunda Calliera.

Cena zeszyto, składającego się z 8 arkuszy ścisłego druku, 2 złp. 
Listy subskrypcyjne znajdują się po wszystkich księgarniach.

Nakładca ogłaszać będzie nazwiska Szanownych subskrybentów.

W OZł J ZiCDZi J k .

Encyklopcdyi własnych

dia wychodźców i podróżujących do Ameryki

Szczecina wprost do Nowego Jorku
na przepysznym miedzią okutym szybkim półn. niem. okręcie barkowym 

„Frcundscłiaft,“ kapitan Schuchhard dnia 1 lipca.
(Cena podróży wraz ze stołem: kajuta GO tal., mlędzypo- 
kład 35 tal. w pr. kur., dzieci niżćj 8 lat połowę, nizćj 1 roku 3 tal. 

w pr. kur.
Bliższych szczegółów co do podróży i frachtu udziela

konsul G. Messing w Szczecinie, Dampfschiffs Bollwerk 3, 
konces. przedsiębiorca emigracyjny. __ (4120)

Polecając łaskawym względom publiczności polskiej mój

Hótel ds la Fatx
w Berlinie pod Lipami 43, (2545)

ręczę z mój strony za dobrą kuchnią, wszelkie wygody i przystępne 
ceny. _____________________.1. Bemola.
!HI Kurcze epileptycznej wielką chorobę) HgB
■HBli leczy listownie specyalny lekarz dla epilepsyi doktor 0. B
■ KUllsch w Berlinie, teraz: Louisenstrasse 45. / Przeszło stu już ■

uleczonych. (.264) ■BBIIfraffi

Ogtoaeenia gospodarskie itd.
Rządzca gospodarczy, o

bezuauy z wszelkiemi gałęziami go­
spodarstwa, poszukuje od ś. Jana br. 
miejsca. Bliższych wiadomości udzieli 
dzierżawca w Mikuszynie pod Wę 
gierskiem. [4296.J

Urzędnik gospodarczy, zaopa­
trzony w dobre świadectwa i rekomendacye, 
wystawione przez znakomitych gospodarzy 
Księstwa, poszukuje posady od św. Jana 
jako samodzielny lub podrzędny. Adres: 
N. N. posie rest. Oborniki. £4238.J

Chemiczno-gospidarczy za­
kład w Koszanowic.

Dnia 3© czerwca b. r. od­
będzie się wKoszanowie pod Śmi­
glem walne zebranie członków Towa­
rzystwa gospodarczego, robiącego do 
świadczenia gospodarcze, celem obej­
rzenia pola i zakładu, na które go­
spodarzy i przyjaciół zakładu się za­
prasza. (4298)

Rendez-vous ńa dworcu kolei w 
Starym Bojanowie o /godzinie 10 rano. 
Kuratorium zóbładu clic- 
miczuo-gospódarrzcgo d.
W. Kh. Poznawsbiego.

W niedzielę, dnia £G b. m.
odbędzie się
wspólna przechadzka do 

Dębiny
Towanjrstwa Przemysłowego i Towa­
rzystwa Młodych irzecysłowców.
Punkt zborny na Zielonym ogro­
dzie o godzinie ’/2t«

Zabawy będą następujące: muzyka, 
śpiew, tańce, gry towarzyskie z na­
grodami, gra fantowa, puszczenie ba­
lonu, oświetlenie transparentów, ben­
galskie ognie. (4306)

O liczny udział uprasza
Towarzystwo Przemysłowe

i Towarzystwo Młodych 
Przemysłowców.

W dniach 24, 25, 27 i 28 mieć będę 
Preiefecyą o dziele mojćm: Lechia, stu­
dium etnograficzne, na którą Publiczność 
zawsze w godzinie wieczorućj od 6 do 7 na 
mni-jszą salę Bazarową zapraszam. Bile­
tów wnijścia po złotych 3 na cztery te dnie 
dostać można w księgarni J. K, Żupańskiego. 
Uczniom z prymy i sekundy pan prof. Krze- 
siński bilety bezpłatnie rozda.
[4301.] Enlwy. Zakrzewski.

Ogród Indowy.
W wtorek, dnia 21 czerwca

Wielki koncert i przedst.
W stąpienie całego personału.

Iźalct — śpiew — komika itd.
Cena przy kasie 5 sgr. Bilety dzienne po 
3 sgr. w cukierniach p. R. Neugebauera.

Początek o 7 godzinie.
[4308]____________Kfti! Tnubrr.

Wystawa obrazów
w domu Tellusa przy Berlińskiej ul. No. 14
co dzień otwarta od god. 

9 rano do G ulecz.
Bilety wstępne służące na jeden raz po 

5 sgr., a na cały czas wystawy z prawem 
do premii po 1 tal. (3703)

Tow. Młodych Przemysł.

w Poznaniu,
ulica AVilłielmowska INo. 13, obok Bazaru, 

poleca Swój zawsze w doborowe towary zaopatrzony
Skład korzeni, łakoci i owocow południowych,

oraz znaczny zapas win węgierskich, szampańskich, czerwonych, francuzkich, hiszpańskich i reńskich. Zaraz obok składu korzeni urządziłem wyłączny 
skład cygar i zawsze takowe w o il leżały cli i doborowych gatunkach po 15, 80, 85, 30, 40, 50, 60, 90 i feO talarów tysiąc polecam. ____ _______

(4241)

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha wPoznaniu.


	‎I:\Dziennik Poznański 1870-1\06\140\0613.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1870-1\06\140\0614.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1870-1\06\140\0615.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1870-1\06\140\0616.tif‎

